
w

odt>k
piu-

ssie. 
ni,

aide
dy-

0 ct. 
:ra,
1“ u 
iu
1 ‘i

:ie.
a rn-
wy-
Inii

rasem

I '&* N r . We Lwowie Czwartek dnia 14. Lutego 1878. B o h  X "V  I* .
W ychodzi coJzienuL o goazinie 4  pc 
W adn iu  z wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznych.
Przedpłata vr‘vnń-.

1IEJ8COWA kwartalnie . . .  4 *tr. 60 osnt.
. r  . 1 i ^  * 

m i e h e o m  „  . • • 2  »  —  »
^ js r '* v łk ą  pocztową;

\ rastrjaokleai . 6 złr. — ot.
I V  ł  wey aiefciionktej • l

) lpo7iłr._  \ . zwujoâ !1 . • • ■ / r o m*
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yi -ą Lwów d. 14. lutego
(Co pi tanowiła Auglia wobec wzbronienia jej 

okrętom przepływu przez Dardanelle? —  Zupełne 
fiasko polityki angielskiej. — Stan rzeczy w 
Konstantynopolu. —  Jeszcze o dymisji Hamdi 
baszy. — Powijanie M&bmudowa. — Ago
nia Turcji. — Sprawa budżetu we Francji. — 
Łalize przedłożenia Wydziału krajowego. — Z 
przedI. Izby posłów. — Z.ufanie Niemców dolno* 
kUstrjackich i styryjskich do p. Krzeczunowi-za w 
prawie podatkowej — Pog'o*kl o inobilizaeji — 

upadek uroku Aiidi-Lanego we Węgrzech fcy
ozenie Simjuyego w Izbie posłów, aby Andrassego 
Powieszono.)

Dotąd niema Wiadomości, co Anglia wobec 
Wzbronionego iej flocie przepływu przez Da.da- 

e postanowiła. Podług jednych telegramów 
a .ugielska usiłowała pojnimo odmo»y ter
nu snłtańskiego wpłynąć ao Uardanellów, & 

Wstrzymała się dopiero wtedy, gdy działa turec
kich fortów zaczęłv ^  ostrzeliwać. Admirał 
Hornby zażądał insi rukcji od swego rządu a rząd 
ambasadorowi swemu w Konstantynopolu pole 
iŚJ trs ktować dalej z Poi tą o wydanie fermanu 

;£e te ~ rokowauia będą uadaremne, nie trudno 
przewidzieć. Nie Porta bowiem rozstrzyga obe
cnie w Stamtule, lecz Moskwa i niezawodnie 
jnż stauał tajny traktat między Turcją a Mo 
skwą co do Dardanellów, który swe pierwsze 
zastosowanie właśnie znachodzi w tym wypadku 
z flotą angielską. Do czego głównie dążyła 
Moskwa w teraźniejszej wojnie, to musiała osią
gną', tj. wolny zupełnie przepływ jej floty przez 
cieśniny morskie a wzbronienie dla flot innych, 
Wyjąwszy gdy uzyskają ferman sułtański, ma się 
roz mieć, z wizą moskiewską. Moskwa zabez
pieczyła sobie w razie wojny europejskiej, swe 
brzegi Czarnego morza. Już ani w Warnie, ani 
W Rumunii lnb koło Odessy, ani w Krymie nie 
będzie mogła być zaatakowaną. Owładnąwszy 
Bos'jr i Dardanelle, bezpieczną zupełnie jest z 
bej strony od ataku koalicji zachodnich mocarstw 
i drwić sobie może z gróźb Anglii.

Jest to najzupełniejsze fiatco polityki an
gielskiej. Flota jej stała się bezsilną. Aby sfor
mować Dardanelle trzeba połowę floty narazić na 
Utratę i jeszcze nie być pewnym sforsowania* 
2W i . wczorajszy pisze, że po tem co zaszło, 

V aniknio* jest rzec*,,, aby flota angielska 
spłynę** dą Bosforu; Lecz aby to uskutecznić, 
trzatfedria -zdecydować ■*< góry na ffojaę z  Mos- 
K K ^ i p n ^ a e r l ^ ^ l i l r T W  
Atigfla jeszcze nie uczyni, lecz zapewne dalej 
wybiegów szukać lędzie, aby rzeczywiście czy 
pozornie naprawia we prettige, utracone zupeł
nie powtórnemu przymusowem cofnięciem floty. 
Zapewne zająćb mogła Kretę, Egipt, lub wy- 
Erżeż* tureckie w Małej Azji; lecz tem wpędzi 
łaby Francję i Włochy jdo przeciwnego obozu

Anglia groziła swą flotą Moskwie, gdyby jej 
interes* były zagrożone, a jednym z głównych jej 
interesów było utrzymanie traktatu paryzkiego 
co do Dardanellów. W  ostatnich czasach już ka
pitulowała co do wzbronienia wszystkim flotom 
traktatem paryskim przepływu przez cieśniny 
morskie i przystawia na otworzenie tych cieś 
nin dla flot wszystkich. A  teraz doszła swą po
lityką do tego rezultatu, że tylko flotaimoskiew- 
ska ma v oluy przepływ, wszystkie inne floty zaś, 
a głótmie angielska, mają przepływ wzbroniony. 
J jż  więc nie tylko zagrożone, ale wprost wy-

parte, zniszczone są interesa angielskie. Trzeba 
więc Anglii albo zdecydować się na wielką woj
nę, jeźl ma przymierza, albo kapitulować i 
wziąć udział w rozbiorze Turcji.

Cóż, kiedy już obecnie Moskwa nie dopuści 
,ej do takiego udz, iłu, do jakiego zapraszała ją 
dawniej!

Co uczyni Anglia wobec tej sytuacji, tru
dno „ię nawet domyślać. Ducn wojenny wzmaga 
s e w narodzie angielskim, duma narodowa czuje 
się obrażoną, dotkniętą. A dopokąd nie zdecy
duje się Anglia, to i Aust.ro Węgry będą balan
sować. Może będą one balansować i potem, do
pokąd wojna się nie rozwinie, i szanse jej wa
li rć się będą, ale do gotowości wojennej Austro 
Węgry przystąpiłyby dopiero wtedy, gdyby An
glia wydała wojnę Mosswie.

Z Konstantynopola coraz smutniejsze nad
chodzą wiadomości. Moskwa jest panią Porty, 
a chociaż nie wkroczyła do stolicy, rządzi w niej 
jeduak jak usirbie w domu. Upadek Hamdi, baszy, 
wielk.ego wezyra, przypisują ludzie, oznajomie- 
ni z iLtrygami stambulshiemi, wpływom mo 
skiewskim. Hamdi basza miał właśnie udzielić 
Augli przed miesiącem fermanu wpłynięcia do 
Dardanellów, a mszcząc się za to Moskwa wy
mogła na sułtanie jego dymisję. Znowu dzisiaj, 
donoszą, że Mahmud Nedin basza, ów sławny i 
stronni;:. Moskwy, gwoli czego przezwany został 
przez Turków Mahmudowem, odwołany został z 
wygnania . otrzyma ważną posadę w rządzie.

Podczas gdy w sferach rządowych i w oto
czeniu sułtana wpływ Moskwy staje się coraz 
większym? tymczasem parlament zajmuje się 
sprawami wewnętrznemi drugorzędnego znacze- 
uia z powolnością i zioiną krwią tak, jak gdy
by wcale nie szło dzisiaj o los i o byt Turcji. 
„Ta odrobina żywotności, jaka jeszcze była w 
Turcji, pisze korespondent Journal det Debata, 
wyczerpała się podczas wojny. W całym tym iłu- 
mie, który wypełnia ulice Stambułu, niepodobna 
dostrzedz ani jednej iskry uczucia patrjotyczne- 
go. ftnżdy ipyśli tylko o sobie, i stara się jak 
największe zyski osiągnąć z rozpaczliwego poło
żenia państwa. To co Lascaris powiedział o By- 
zantyjskiem cesarstwie, stosuje się zupełnie do 
Turcji dzisiejszej. Jest .na dogorywającem spo 
łeczeństw ,im. Od paru wieków umi< irała już ona, 
dziś nastała dla niej chwila stanowczej agonii. 
Bismark k;edys wyraził się, żo pragnie, aby już 
raz kwestja ^schodnia rozwiązaną została, aby 
tej marze, co irześladuje Furopę; raz przecie u- 
cięto głoyę, Jeżeli śmierć Turcji m? rozwiązać 
IWfestj^ WŚoSóiIni,, w -tbkiu , rApię. źyfciaie 
marka spełni, się prędzej, m_ on sam przypu
szczał. Bo śmierć ta niewątpliwie lada cnwilt 
nastąpi. Ale cz. z nią razem nastąpi rozwiąza 
nie kwestji wschodniej, o tem jeszcze wątpić mo
żna.*

I my o tem wątpimy, zwłaszcza dzisi&j guy 
konflikt między Anglią a Moskjyą przybiera co
raz groźniejszą postać Wprawdzie Post ber
lińska utrzymuje, że wii na pewme, czy w decy
dujących sferach petersDurgskich postanowiono 
w celu uniknięcia nowych zawikłań, nie wkra
czać do Konstantynopola. Ale łatwo Moskale 
mogliby zdecydować się na to ustępstwo (cho
ciaż wątp my aby się zdecydowali), kiedy stojąc 
w Czataliż* rządzą Stambułem.

iiepoi uzunistinit jhwiiuwe między marszał
kiem a l zbiK wersals :ą, rywołane obawą no-
wego zamachu, nsuur'ęte już zostało, jak donoszą

najświeższe wiadomości z Paryża W piątek 
ministerjum odbyło konferencję z komisją budże
tową Izby. Na konferencji tej gabinet wystąpił 
z propozycją, aby ze względu na tak naprężony 
stan Europy, Izba nie zwlekała z „chwaleniem 
całego budżetu i zarzuciła zamia. uch : alauia 
dwunastek przez dwanaście miesięcy.

Członkowie Izby podnieśli, że.Izba dlatego 
tylko zwleka a dwunastkami narażą, rząd i kraj 
na straty, iż uważa za konieczni ubezpieczyć 
się wobec marszałka, żywiącego klejykalne aspi
racje i senatu, którego większość >ddana jest 
sprawie mouarchicznej. Przeciw tym podejrze
niom komisji wystąpił Dufaure i Oparty przer 
cały gabinet zapewnił uroczyście, iż posiada oii 
takie gwarancje, które czynię go panem sytuacji 
i usuwają wszelką obawę zamachu na rzecz 
monarchii. Po wymianie jeszcze kilku zdań z 
jednej i z drugiej strouy, komisja postanow ła 
poprzeć w Izbie wniosek rządu

Wydział krajowy wypracował dla sejmu 
sprawozdanie w przedmiocie zrówaama .irzędni 
ków krajowych z urzędnikami państwowymi pod 
wzgledem policzenia lat służby przy przyniesie
niu w *tan spoczynku

Takie postępowanie powtarzać się będz.. co r o - ; 
ku i mnożyć czynności niemoralne. Zaprawdę, 
obywatele austrjaccy, ciężko opodatkowani, nie 
zasługują na to, »by *ch obciążano nowym we- 
ksacyjnym podatkiem, aby ich co roku niepoko
jono nowemi fasjami i inkwizycjami. Z tych to 
powodów podpisani udają się do Wysokiej Rady 
państwa z tą usil: \ prośbą, ażeby projektowany 
podatek osobisto-dochodowy został odrzucony. 
Pokrycia deficytu w budżecie należy szukać w 
oszczędzaniu wydatków, tudzież w podwyższeniu 
podatku od piwa, który przy małym dodatku je
dnego centa na litrze, będzie znośniejszym, me 
■ąszkodz ani produkcji ani konsumeji ■ l'" z t 
podwyższ inia kosztów poboru przyna“ sle 10 do 
12 milionów złr, i obok projektowanych iż in

na żądanie Simoniego, na poniedziałkowem po
siedzeniu Izby zatem oświadczył prezydent, że 
nie dosłyszał, inaczej bowiem byłby spełnił swój 
obowiązek i dał Simoniemu naganę. Izba mil
czeniem przyjęła oświadczenie swego prezydenta, 
a i Simonyi milcz*

Na posiedzeniu przedliiawskiej Izby posłów 
z d. 8 . b »  wstąpił jako świeżo wybrany posei 
p. Hausner. Na nustępnem wniesiono petycję kil
ku gmin i dworów z okolic Sienknwa o utwo ze 
nie poczty tamże.

Zeszłej jesieni donosiliśmy, że >oseł Krze- 
czuuowicz otrzyma! od kilkuset mieszkańców 
miast Krerns i Stein i innych gmin w tej okoli
cy, adres z podziękowaniem za iego postępowa
nie w sprawach reformy podatkowej. Otóż na 
wspomnianem posiedzeniu izby posłów podało z 
d. 9. bm. biuro do wiadomości, że wielu mie
szkańców miast Krems, Stein i Baden, repre
zentacje i mieszkańcy sześciu miasteczek i 83 
innych gmin w Austrji Dolnej, tudzież repnzen- 
łacje miasta Friedau i 32 gmin wiejskich w 
Styrji podały przez p. Krzeczunowicza petycje 
ireści następującej:

„Wysoka Izbo i Im wię„aj się dowiadujemy 
o projektowanej reformie poditków stałych, tem 
silniejszej z jej powodu doznajemy obawy, szcze
gólnie z powodu projektowanego nowego podat
ku osobisto-dochodowego, który ma obciążyć 
wszystkie dochody, a nAwet dochody domów i 
gruntów, już' i tak Dodatkami dotkliwie obciążo
nych. Znaczne koszta rozkładu i poboru tego 
iowego podatku spadną obywateli
Br; sOCtitaiAJ$G<.. jBStrffiysL że'wś^yścy,
którycE' będą uważać za obowiązanych do tego 
podatku, zostaną zniewoleni du podawania ze
znań o swoich dochodach z  gruntów, domów, 
pr»w rzeczowych, zarobków, płac,: książeczek 
kasy oszczędności, listów zastawnych, tytułów 
rentowych i innych kapitałów. Kto ma długi, 
które zechce potrącić od dochodu podatkowi n- 
legającego, będzie musiał podać te długi i wie
rzycieli swoich i poniesie stratę na kredycie. Kto 
ma powód nie wyjawiać swoich dochodów, będzie 
je musiał podać, inaczej ulegnie karze. Rozpo
znawanie zeznar sprowadzi indagacje i weksa- 
cje. Będą wywoływane denuncjacje z nieprzyja- 
źui, nienawiści, zazdrości, zemsty. Wiele zeznań 
będz nierzetelnych, przeto ci, którzy zeznawać 
będą rzetelnie, doznają szkody; oni także będą 
podejrzywani, indagowani, za nierzetelnych po
czytywani, w uczuciu własnem dotkliwie obra- 
żani. Nawet wolność osobista ucierpi na tem.

/Ueksander hrabia Wielopolski,
j r g r a b ia  G o n ią c ą  M y s ik o w s k i.
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Op i jjąc stronnictwa, jakie w pamiętnych 
' itacb 1861 i 62 działały, nie wspomnieliśmy 

wxt słowem o partji rewolucyjnej czyli 
demagogicznej, z tego głównie powodu, iż istnie- 
hie jej nie ujawniło się aż dotąd żadnym gło
dniejszym czynem. W wypadkach r. 1861 nie 
brakło wprawdzie ludzi, gotowych podnieść hasła 
Wielkiej rewolucji francuskiej i powtórzyć sceny, 
jakich widownią był niegdyś Paryż, lecz ludzie 
«i nie znajdowali echa w narodzie i byli zupeł
nie -odosobnieni.

• Charę’ "ter ówczesnych wypadków różnił się
,/ 8ti owczo od yypadków rewolucji zachodnich,

Ąy to ruca samodzielny, nie naśladowauy, czy-
|  ̂ #to polski, w którym wyraziły się wprawdzie

idee, © jakie walczyła wielka rewolucja, lecz 
wyraziły się o tyle, o ile one były właściwością 
całej ludzkości i wyrobem własnej historji, w 
formie zupełnie polskiej której cech* chrześci
jańska pogodzić się nie dała z ostremi kontura- 
p i  form działania rewolucyjnego. Nazwano ów
czesny ruch w a lk ą  m o r a ln ą ,  jakoż najwła- 

^  ńciwsza to dla niego nazwa.
II W  miarę przedłużania się walki, eoraz czę

ś c i  objawiać się w niej poczęły wpływy dok
tryn zagranicznej rewolucji. Zwolennicy tych 
doktryn rekrutowali się głównie z młodzieńców, 
którzy odebrali wychowanie francuskie lub też 
na uniwei ytttach moskiewskich. Zrazu be* 
stronników, występowali pojedynczo i dlatego 
aie idołali wyprowadzić narodowego ruchu z 
kolei jemu właściwej. Gdy jednak ciągle trwa
jąca represja rządowa, znęcanie się policji 

j  prześladowanie wojska, niecierpliwić w końcu i 
burzyć bojowe namiętności poczęło, wtedy też i 
1 ropaganda rewolucyjnych sposobów zaczęła ro
bić postępy. Tym sposobem powoli formowało 
się ( narodzie trzecie stronnictwo, a raczej z 
powodu swojej małej liczby koteija rewolucyjna, 

‘r »  któm ścierając się z równą zaciętością tak * 
tronnictwem białych czyli legalnych, jak z 

stronnictwem ezerwonych, złączonych w organi
zację narodow . położyła sobie jako zasadę roz
myślne drażnienie rządu moskiewskiego, widząc 
w arożeniu się tegoż rządu najskuteczuii zy 
sposób doprwwadzeuia Polakói do pcwstaniu 

j jerjf ta acz nielio na w file . ejemntjo 
au-litufta ** jowodn iż składał (  ludzi ru-

J
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chli^ych i zdeterminowanych, k w i/y  używali 
ostatecznych, zapalnych środków. Ona to wpro
wadziła zamachy na życie znienawidzonych osób. 
Lękała się Zgodności rządu, sądziła bowiem, i* 
przez łagodność rząd doprowadzić może Polaków 
do uspokojenia i tym sposobem zapobiedz rewo
lucji, do której dążyła. Była też przeciwną 
wszekim reformom i ulepszeniom dla tejże ss 
mej przyczyny.

Jej to działaniu przypisać trzeba wszystkie 
to czyny, które w drugiej połowie 1862 roku 
ta] mocno odstępowały od dotychczasowego cha
rakteru ruchu. W  liczbie ich były wspomniane 
dopiero co zamachy, o których nic nie wiedziała 
ani dyrekcja umiarkowanych ani komitet r m 
tialny narodowy. Pierwszym zamachem było po
kuszenie się na życie Liidersa w ogrodzie Sas
kim d. 27. czerwca 1862. Lttders miał wkrótce 
opuścić Warszawę. Zapowiadano, iż na jego 
miejsce przyjedzie brat cara, w. książę Konstan
ty i przywiezie z śobą konstytucję i szeroką au
tonomię. Ponieważ zaś, jak to wspomnieliśmy, 
demagodzy lękali się, ażeby swobody z rąk rzą
du moskiewskie] o nie uspokoiły zupełnie Pola
ków, zamachem ffięc na Liidersa chcieli zapo
biedz przyjazdowi Konstantego.

Cel tym razem nie zosta^ osiągnięty. Wielki 
książę przyjechał do Warszawj w dn _i 2 . lipca. 
dając tym przyjazdem dowód odwagi i zaufania 
d< narodu. Tymczasem taż sama koterja dema- 

1 gogiczna przygotowała zamach na Konstantego. 
SV ronawcą zamachu był czeladni, krawiecki, 
Jaroszyński, który dlatego tylko dat iię namó
wić, jak to później oświadczył przed sądem, do 
zamachu, iż mniemał, że czyn jego koniecznie 
jest potrzebnym do wybawienia Polski niewoli.

' Szlachetność jego wrodzona wyraziła się w 
powstrzymaniu się od zamachu na w. księcia 
przez wzgląd na jego małżonkę. Konstanty wy- 
siadłszy z wagonu, przechodził obok tłumu, w 
którym stał Jaroszyński, prowadząc pod rękę 

' małżonkę swoją, będącą w stanie poważnym. 
Mógł w. księcia zabić, ale nie chciał strzałem 
przestraszyć kobiety i s] iwodować śmierci isto- 
y, której życie dać miała. Na igi dzień je- 

ak strzelił z pistoletu do w. księcia, wycho
dzącego z teatru i ranił go w lewe ramię.

Strzał ten przeraził wszystkich i yj rołał 
słuszne oburzenie. Opinja publiczna potępiła go, 
jako czyn niemoralny, niezgodny z charakterem 
aarodu i jako czyn niepolityczny. Gdyby w ksią- 
ie, który miał sobie dane przez cara prawo u- 
łaskawi aia. zmienił był wyrok śmierci na inną 
Karę, byłbj tą wspaniałomyślnością swoją zje- 
ł~ał soMe >d razu serca wszystkich Polaków i 
uczynił nicmożobnem dalsze działanie demayo 
gów. Więłktemu kaivuiu jednak inaczej doradzo

nysh środków wystarczy do pokrycia dtd rtu.“
Wszystkie ważniejsze komisje przedutaw- 

skiej Izby posłów, z wyjątkiem podatkowej, 
próżnują, załatwiwszy swoje zadania; ale pró
żnuje także najważniejsza — wojskowa, która 
ma obradować nad kontyngentem armii na da1 
szych lat dziesięć —  i wygląda „wyjaśnienia się 
położenia zewnętrznego", nim przystąpi do swego 

adania. Izba posłów ma od wczoraj codzień od- 
oywać posiedzenia aż do soboty kiedy to zapewne 
skończy się rozprawa ogólna nad taryfą cłową.

Według doniesień peszteńskich, zbirrzt się 
niebawem austro-węgierska konferencja cłowa 
(złożona z delegatów ministerstwa spraw zagra
nicznych, tudzież rządów przedlitawskiego i wę
gierskiego) dla ułożeDia instrukcji co do nad 
chodzących rokowań z obcemi państwami— prze- 
dewszystkiem z Niemcami i Włochami, i to ró 
wnocześnie z oboma temi państwami, jeżeli Niem 
cy zechcą delegatów swoich zesłać do Wiednia. 
Jeżeli zaś nie zechcą, to rokowania najpierw 
toczyć się będą z Wiochami. ^Are ze wzglęou 
na stosunki swoje cłowo-handlowe z Francją, 
poza ostatni marca r. b. nie mogą przedłużyć 
dotychczasowego traktatu z Austro-Węgrami.

Jak słychać, odpowiedź na interpelację Gis 
kry nastąpi dopiero po rozstrzygnięciu sprawy 
konferencyjnej, równocześnie z odpowiedzią na 
interpelację Csernatoniego w węg Izbie posłów

Półurzędowo znowu zaprzeczają pogłoskom
0 zarządzeniu mobilizacji. Próżne to usiłowania,
1 tylko kompromitują Andrassego, przypominając 
j‘ak gorączkowo zalecił mobilizację i niebawem 
ją  flnął — podczas gdy ludzie, . tórzy za po
ważnych chcą uchodzić, podobne postanowienia 
wyjawiają dopiero wtedy, gdy niezmiennie Wy
konane być mają. Jak gorąco było Andras- 
semu z mobilizacją, dowodzi telegram Gazety 
K c ońskięj z Pesztu d. 10. bm.: „Pogłoski o mo
bilizacji rozpuszczają najznakomitsi członkowie 
stronnictwa rządowego. Minister bonwedów po
wołał telegrafem oficerów sztabowych z Węgier 
i Situmiogrodu."

Urok Andrassego zupełnie rozwiany we W ę
grzech, a w sobotę nawet w Izbie posłów pu
blicznie go znieważono. Csernatouyi, uzasadniając 
swoją interpelację, w toku pewnego określeni) 
rzekł: „nie pozostaje zatem nic innego" — wtem 
nagle Ernest Simonyi (ze skrajnej lewicy) do
kończą: „jak tylko powiesić Jnliusza And asse- 
go*. Csernatonyi zamienił to w ż&rt, ale Si- 
monyi oświadczył, że całkiem na serjo to powie
dział. Naturalnie, nie mógł ten wypadek ujść n 
wagi Izby, ale dla powegi mimo uszu go pu
szczono —  a prezydent Izby jakby zgoła nic me 
słyszał. Tymczasem jeduak w protokole eteno 
graficznym zjawiły się owe wyrazy —  widoczni

W iedeń  dnia 11. lutego.
(F .) Polityka hr. Andrasseg) stila aię o 

jefluo f i a s k o  więcej bogatszą. Na zaproszenie 
„uatijaftkiego ministra spraw zagranicznych dc 
konferedeji, Wtór aby na podstawie traktatu p - 
ryzkiego miała uregulować sprawę wschodnią. ' 
odpowiedział ks. Gorczakow o tyle odmownie, 
żl Moskwa o  traktacie wspomnianym i yikeć 
nie chce, a nadto w żaden sposób na Wiedeń 
jako na miejsce konferencji zgodzić się nie mi 
że. Moskwa teraz konferencji nie życzy sobie, 
pragnie ona bowiem wprzódy na własną rękę 
uporać się z powaloną na ziemię Turcją, a do
piero później, jeśliby mocarstwa obstawaóy przy’ 
tem, ażeoy konferencja odbyła się, zgodzi się o- 
na na odbycie tejże w Lozannie, lub w Man- 
beim pod przewodnictwem ks. Gorczakowa. Za
nim jednak do tego przyjdzie może wybuch woj
ny angielsko-moskiewskiej zmienić sytuację zu
pełnie. Nie naszą, jest rzeczą robió przypuszcze
nia i dlatego wystarczy skonstatować, że usiło
wanie hr. Andrassego, to „wielkie i potężne sło
wo Austro-Węgier," które miało stanowczo pr/y 
zawarciu pokoju zaważyć na szali, spełzło przy
najmniej teraz na niczem.

Co sądzić o akcji Austro-Węgier na przy
szłość, jeśli półurzędowe organa prasy na całej 
linii starają się wmówić w publiczność, że Mos
kwa przez podbicie całego półwyspu Bałkański;’ 
go, po zawładnięciu^ Konstantynopola i Gall i- 
poli tylko angielskich* dotknie interesów? Jest 
to naiwność godna litości. Lecz posłuch®jiny co 
pisze Montaga-Reoue w ostatnim numerze „Mos
kwa nie prowadziła właściwie wojny pi«ec5 ?ko 
Turcji, lecz przeciwko wpływowi angielskiej po
tęgi, który już teraz zaczynał się w cieśniuie 
Dardanelskiej ustalać... Chwilowo pragnie car 
Aleksander uczciwie pokoju. Pragnie on 
go : najzupełniejszego przekonania w obrąbie 
sfery przymierza trójcesarskiego.*

Tymczasem pogłoska mobilizacyjna utrzy
muje się dość stanowczo. Sądzę jednak, że tu 
bardziej o kroki przygotowawcze do mobilizacji, 
aniżeli o samą mobilizację chodzi Austrja będąc 
przekonaną, że Moskwa tylko wpływowi potęgi 
angielskiej zagraża szuje się bezpieczną i nie 
potrzebuje myśleć o środkach zaradczych co 
do własnej obrony.

Czterech austro-węgierskich kardynałów a 
mianowicie kardynałów : ks. Schwarzenberg, 
Simor, Kutschker i Mihajlowicz ofljeehali do 
Rzymu. Senior ich, prymas węgierski Simor 
miał przed odjazdem dłuższą audjencję u cesa
rza a następnie konferował z hr. Andrassym- 
Pomimo zapewnienia tutejszych dzienników, że 
Austrja przy wyborze papieża uczyni użytek z 
przysmażającego jej prawa ekskluzywy, jest rze
czą bardzo wątpliwą, czyli to rzeczywiście bę
dzie miało miejsce.

Koło posłów polskich urządza na dniu 18. 
3. m. w tutejszym kościele św. Ruprechta oka- 

! załe żałobne nabożeństwo * a zmarłego papieża,
! „przyjaciela i opiekuna Polstr." Spodziewać się

no, Wielopolski zaś, który nie znał sposobów 
zjednywania narodu, nie wpadł na pomysł tak 
łatwego sposobu pokonania przeciwnika. Jare 
siyński zginął na szubienicy. Ponieważ zaś każ; 
ua śmierć budzi w sercach ludzkich uczucia litości, 
zapomniano więc o karygoduym czynie Jaroszyń
skiego, a potępiano tego, który się nie zdobył na 
przebaczenie.

Mało komu jest wiadomem, iż z zamachem 
na życie Konstantego był połączony inny zamach, 
mający na celu usunięcie Kon tetu centralnego 
narodowego, jako przeszkadzającego swojem u- 
miarkowaniem rychłemu wybuchowi, W chwili, 
gdy pociąg wiozący W. ksiecią, zbliżał się do 
Warszawy, zwolennicy rewolucji wpadli do po
koju, w którym wspomniany Komitet odbywał 
posiedzenia. Mieli oni zamiar zmusić jakiemikol- 
wiek sposobami członków Komitetu do ustąpie
ni) pochwycić jego władzę nad organizacją na
rodową w swoje ręce, i wśród ogólnego z&mię- 
sz in5a, jakieby wywołała śmieri nowego namiest
nika wywołać powstanie w Warszawie. Komitet 
jednak ustąpić nie chciał, i gdy certował się z 
rewolucjonistami, wszedł nagle do sali posiedzeń 
urzędnik policji narodowej z rapo.cem do Komi
tetu, optujący przybycie i wjazd W. księcia do 
Warsza vy Z  tego to raportu dowiedzieli się o- 
becni w sali zwolennicy wybucha, iż zamach 
przygotowany na dworcu kolei nie udał się, oc 
razu więc w swoich atakach na Komitet zmie- 
jyi i spokojnie ustąpili.

Komitet centralny rozumiejąc dobrze, jak 
me„3zpiecznemi dla sprawy narodowej były za- 
Dach-, powziął na jednem z następnych swoich 
posadzę uchwałę, potępiającą takowe i zabra
niającą ich na przyszłość. Kółkc jednak demago- 
gic"ne uchwale tej posłusznem me było, działało 
bowiem na swoją rękę, i przy otowrło dwa za
machy na życie Wielopolskiego Pien rszy wyko
nał Ryli, litograf 18-letni, strzeliwszy do mar
grabiego przy wysiadaniu z powozu do Komisji 
skarbu, tibą jego strzały chybiły. Drag. zamach 
n - miejsce 15. sierpnia w Aleach bełi/eder- 
skich. Niejaki Rzońca, także młody litograf, sko
czy • ozy na stopień powozu, chciał ugodzić mar
grabiego sztj item, lecz uderzony biczem przez 
woźnicę, zamiaru nie dokonał. Tak Rzońca jak 
i Ryli zostali tr\kże powieszeni.

bulone te samachy, jak i gzękucje, które 
po jich  nastąpi .y, przyczyniły się bardzo ,wiele 
do termentu w ludności i podniosły rewolucyjne 
usposobienie. Fermentu tego nie mogła załago
dzić łozą, -lua fm ra w. księcia po zamachu Ja
roszyńskiego, w któ jj oświadczył, iż za zbro
dnię jednego nie robi i&rodu odpowiedzialnym; 
nie z” ■ ...ijszyła jo t ‘ kże )dezroa tegoż w księ- 
e5a, (z d. 27. sierpnia) w której _Łarał się zre

flektować naród, obiecując sprawiedliwe rządy i 
| swobodę.
| Do małego wrażenia tej odezwy przyczyniła 
się wielce ta okoliczność, iż z zapowiadanych a 
spodziewanych reform konstytucyjnych i autono
micznych nic nie zostało uiszczonem, nawet kolo
ry narodowe, nie zostały przywrócone. Położenie 
pozostało takież samo. jakie było przed jegd przy
byciem. Ta tylko różnica zachodziła, iż tym. ra
zem Wielopolski nie znajdował w namiestniku 
przeszkód w przeprowadzania reform, wskaza
nych koncesjami cara, udzielonemi w r. 1861, 
lecz wspólnie z nim uzupełniał autonomię admi
nistracyjną królestwa Polskiego. Do Rady stanu 
powołano mężów zdolnych i używających dobrej 
opinii. Na gubernatów nominowano osoby cywil
ne, Eiady miejskie i powiatowe, których czyn
ność była zatrzymana, zaczęły regularnie funk- 
cjimować. Reforma wychowania, tak ważna i po 
żądana, przychodziła też do skutku, a s: ołi 
główna, czyli uniwersytet miał być te ż . wkró" 
otwarty.

Gdyby obok tych czynności, które nie znaj
dowały krytyki, zaprzestano prześladowań i uwię
ziem które w ciągu jednego półrocza doszły do 
liczby 15.000 i gdyby uczyniono cośkolwiek dla 
Litwy i Rusi, można było być pewnym zupełne
go uspokojenia kraju zwłaszcza, że oba wielkie 
stronnictwa w narodzie pracowały nad ńiem. 
Ale rząd moskiewski nie zdolny jest nigdy po
zbyć się swoich narowów absolutyzmu, Wielo
polski też nie był mężem stanu, któryby z tycb 
narowów rząd mógł uleczyć. Zwolennik, jak to 
wykazaliśmy poprzednio, represji i gwałtów, cd 
jedną ręką w zarządzie kraju dobrego zrobił, 
drugą ręką wskazywał na przem&zanie. Beret

dnak z powoda błędów i win własnych był już 
tak daleee pozbawionym rzeczywistego wpływa 
i powagi, iż ogłosznnie to bynajmniej nie oddzia
łało na opinję i nie powstrzymało działania or
ganizacji narodowej. Koir’'tet jej odezwą 1. wrze
śnia drukowaną ąjawni. się sam i oznajmił, iż 
odiąd nie zmieniając swojej nazwy działać bę
dzie w charakterze rzeczywistego rządu; znikła 
bowiem wszelka nadzieja jakiegokolwiek znośne
go a narodowe prawa ubezpieczającego bytu. 
Skutek, jaki miała ta odezwa, wykazywał do
statecznie po której stronie spoczywała moc i 
zaufanie nairodu, rozkazy bowiem Komitetu znaj
dowały prawie ogólny posłuch.

Fakt tego posłuchu byłby dla prawdziwego 
męża stanu, zachętą do zupełnie nnen jak do
tąd postępowania. Gdyby Wielopuiski był owym, 
jak go dzisiejsi wielbiciele przedstawiają, wiel
kim mężem stann i Polakiem, szczerze a rozu
mnie pracującym dla dobra narodu, byl y wy
szedł z odosobnienia, w jakiem zostawał i po
szukał oparcia na stronnictwie legalnem i w p 
rozumieniu z niem szukał środków zaklęcia na* ■ 
chodząc jj hurzy, której zbl; ■Hanie zapowiadały 
wszystfci oznaki. Wielopolsk, szuł bardzo przy
kro swoje odosobnienie a przecież z niego wyjść 
nie chciał i szynił aż do końca wszystko w ten 
sposób, ażeby włtrącić od siebie ludzi zasad i 
przekcmama. Dopuszczał tylko do siebie tych, 
którzy mu bezwzględnie ufali, o nic nie pytali 
i własne przekonania oraz własną samodzielność 
przynosili ńa ofiarę jego nieograniczonej pysie. 
Dlatego to szczupłą miał liczbę zwolenników a 
przyjaciółmi jego byli tylko ci, tóryw ^ińgł 
służącym swoim rozkazywać.

N* początku września stronnictwo la ®*
n B a a n j n n i  u a  t ---------- c -------- § . ----  • t, f a i p m f l l A

jego, niezdolne przebaczać, zapałało wściekłym kwre j*k to powiedzieliśmy, stanf^wo taj 
na naród gniewem za zamachy, jakich stał si« ^formowaną organ sację, mogącą się * P 
dwukrotnie celem. Nieznając rzeczywistego uspo-:8wej potęgi mierzyć z organizacją naroąo »» 
Bobienia krajn ani też wzajemnego stosunku stron- go obradowało nau ówczesnem P°*0Że?J®T' nrav.
nictw do siebie, wszystkich czynił odpowiedział-1 onawszy się, iż niebezpieczeństwo wypuc f  j
nymi za szaleństwa niektórych. W  czynnościach bierało kształty prawdopodobieństw* t t_iu0 
jego publicznych znać było gniew i zemstę. Uczu- 1 sposób zażegnać go nie będzie można. J ,   ̂
cie osobistej nrazy przebijało się w aktach urzę- swrotem do odrębiuj reprezentacji . tt 
dowych, które osił> jego podpis. Człowiek ta- 1 przyłączeniem do Królestwa tak zwanycu 
kiego charakteru be? skromności obywatelskiej, jów zabranych, a pszynajmniej aaaaniem
n K w )  m n ł u n o /  n a  f ł o b n v f i h  i a f c  K r A l f i f l t .w i i  r p f o r m .  D O S tftD O W ll -------był r/ńłynąć na władze moskiewskie, dobnych jak Królestwu reform, p o s t a n o w i ło  

sób, »źeby je uczynić zwolennikiem lić swego poparcia i oddać się *?** *
niezdolny
w ten sposób,, . . 
rozsądnych, sprawiedliwych, n* Drawę ona. «ych 
rz°dów.

W  końcu sierpnia policja wpadła na ślady 
organizacji narodowej i uwięziwszy 66 jej człon- 
kójr osadziła ich w cytadeli. Wraz z ićh osoba
mi wpadła w ręce policji ustawa organizacyjna. 
Wielopolski kazał ją ogłosić w dziennikach, aże
by istnieniem tajemnego związku usprawiedli
wić surowe rządu postępowanie. Rząd ten jm*

Wie-
v f ?  y w j o ł i  v i w  *  y u u u o  r  „  ,  « 1

lopolsldemu, jeżeli nabędzie przeświadc _ ,
margrabia nie jest przeciwny_ ty® (iaja2J  
rodu i stukać się będzie ch°ciaśbr
przyszłości o ich “^ ^ ^ J S e i i i a ,  W  nabycia wspomnianego pi^ezwu «  >
łono wysłać deputat dc ^ p o ls k ie g o  z gronr
dyrekcji stronnictwa s . .

Wielopolski -przyjął  ją jak zwykł wszystkich



wezmą udział w nabożeństwie.
Dziś pauza parlamentarna. Jutro dalszy 

ciąg ogólnej rozprawy uad przedłożeniem taryfy 
rłowej. W  kołach poselskich sądzą, że przed 
końcem bieżącego tygodni* ogólna rozprawa nie 
skończy się. W  im śl poprzednio zapadłej uchwa
ły nie weźmie koło polskie udziału w ogólnej 
rozprawie nad taryfą cłową.

należy, ie  Polacy mieszkający we Wiedniu liczny dzie między nimi gotowych sprzymierzeńców, by, —  reprezentacja kraju niezawodnie nczyni-
I ' "  1 1 ' ' łaby zadość prośbie.

I my jesteśmy przekonani, że takby się sta
ło, ale skoro komitet zwracając sumę wzmian
kowaną, występuje zarazem z propozycją odpo 
wiednego jej użycia na zwrotne subwencjonowa
nie tych ognisk przemysłu domowego, które pod 
wpływem szkół fachowych zyskały już warunki 
racjonalnego rozwoju, i potrzebują tylko jeszcze 
od czasu do czasu pomoc/ pieniężnej na zakupno 
surowego materjału itp., —  to w postąpieniu ta- 
kiem widać uzasadnienie, bo na razie trudnoby 
było znaleźć lepszą od Wydziału krajowego in
stancję do szafowania tego rodzaju funduszami, 
zwłaszcza, że po wystawie krajowej utworzony 
tam został umyślny departament dla spraw prze
mysłowych, który jakkolwiek będzie miał z wie
lu wadliwościami do czynienia, to jednak przy 
jakiej takiej gorliwości sił tam pracujących,

r » r y ł  d. 9. lutego.
Dzienniki paryzkie przyjęły szczególny spo

sób wskazywania ua obowiązki Francji wobec 
sprawy wschodniej.

Przewidując groźne następstwa z jej roz
wiązania dla Europy z korzyścią jedyuie Mo
skwy, nie śmią przecież wskazać obowiązku 
Fraucji niedopuszczenia tych następstw, lecz go 
przedstawiają jako obowiązek, ciążący na Austrji 
i Anglii. La Bepubliąue franęaiee potępiwszy 
zachowywanie się obecnych mężów stanu anglel 
skich przypomina dawne czasy, gdy z większą 
godnością broniono interesów Europy. „Przed 25 
laty, mówi ona, ci sami liberały nie taili swego 
oburzenia, gdy się dowiedzieli, że car MikoJaj w 
chwilach szezerego wynurzenia się śmiał podsu
nąć myśl posłowi angielskiemn Hamiltonowi Sey
mour, że byłoby mądrze podzielić się dziedzi
ctwem „chorego człowieka" (Turcji). Wtedy li
beralni angielscy mężowie stanu nie mieli dość 
słów groźnych na wykazanie swego oburzenia, 
depesze zaś ich z owych czasów są wzorem pra
wości. Nie było w nich mowy o niczem innem, 
tylko o wiernem zaehowaniu traktatów, o szcze
rości zawartych związków, i o należnych wzglę
dach dla bezpieczeństwa mocarstw. Dziś to sa
mo stronnictwo przez usta Gladstona i Brigtha 
oddaje hołdy Moskwie, nazywając ją wielkiem 
mocarstwem, które stanęło w obronie obrażonych 
przez Turcję praw ludzkości. Zmiana ta przeko
nań, potępia ich zupełnie."

La France, dziennik jawnie Moskalom przy
chylny potępia najzupełniej rządy tureckie, wy
rzuca im nierzetelność w opłacaniu procentów od 
zaciągnionego długa, ucisk chrześcian i poddaje 
wzgardzie to państwo, gdzie eunuch jest pierw
szym urzędnikiem La France nie widzi zbrodni 
Moskwy, nie widzi tego, że Turcja uprzedziła 
Moskwę na drodze wolności i sprawiedliwości, 
nadając swojemu państwa konstytucję, którą o- 
ręź jej wywróci, niestawiając rówHych tamtym 
swobód. Dziennik ten potępiwszy w najńiespra- 
dliwszy sposób państwo Ottomańskie podaje pro
jekt, aby Konstantynopol ogłosić miastem wol 
nem, zostającem pod opieką całej Europy, obawia 
się bowiem pomimo swojej przyjaźni i uwielbie
nia dla Moskwy, ażeby nie zawładnęła tem mia 
stem i zbyt się nie wzmogła na Wschodzie.

Bien pnblic spostrzega, ż® Auglia aby u- 
kryć swój wstyd wobec całego świata, udaje, że 
jest oszukaną przez Moskwę; i gniewa się na to- 
rysów. iż dotąd wojny nie ogłosili.

National zapytuje — jakie korzyści Angiia 
odniesie z odkładania załatwienia sprawy wscho
dniej do przyszłego kongresu enropejskiego ? Ta
jemne układy o pokój toczące się między Igna- 
tiewem a Safyet baszą są wielkiem dla Europy 
niebezpieczeństwem, tembardziej, że p, Layard 
w Konstantynopolu nie może się wywiedzieć o 
ich treści i znaczenia. Wypadek ten powinienby 
zwrócić uwagę rządn angielskiego, że się zanosi 
na coś nadzwyczajnego, i skłonić go do działa
nia. Półśrodki nie prowadzą do pomyślnego roz
wiązania sprawy, za dowód tego niech posłuży 
zachowanie się Napoleona, który dlatego, że w 
1866 r. nie wypowiedział wojny Prusom, w 1870 
r. sprowadził sobie na kark wojnę pruską z naj- 
okropniejszemi skutkami dla siebie i Francji, z 
których najokropniejszym jest nśunięcie wpływu 
Francji na bieg spraw europejskich. Za takie 
samo zachowanie się dzisiaj Austrji oraz Anglii, 
czeka ich tenże sam los co Napoleona.

Journal de* Debat*, zawsze życzliwy Afa- 
strji, w obszernych i znakomicie opracowanych 
artykułach przypomina dawniej przes siebie u- 
dzielane rady tej monarchii, które żądały pręd
kiego i energicznego wystąpienia jej przeciw za
borczym zamiarom Moskwy, co było tem ła
twiejsze, że Austija mogła korzystać z dobro
dziejstwa położenia jeograflcznegi. Dobra spo
sobność minęła, obecnie państwo Habsburgów 
znajduje się ze wszech stron otoczone nieprzy

Journal des Debata podnosi wysoko znaczenie 
państwa Austrjackiego w obecnym zwichniętym 
systemie równowagi europejskiej i w imię ludz
kości wzywa je, ażeby to znaczenie utrzymało 
przez wystąpienie przeciwko Moskwie.

Wyrzuty, czynione przez tutejsze dzienni
karstwo tak Anglii jak Anstrji, wykazują nie
stety bezwładność Francji i niepokój z powodu 
niezmiernej przewagi Niemiec i Moskwy, której 
zaradzić nie umieją Francuzi. Powszechnie tu 
sądzą, że mająca się zebrać konferencja znaj 
dzie wszystkie sprawy ostatecznie już załatwione 
przez samą Moskwę i Pru9y, a dyplomacja eu 
ropejska, raz jeszcze okryta wstydem, zapisze w 
kronikach swoje fiasko jak dowód swego niedo 
łęztwa. Nie należy się łudzić, dzisiejsze zabory 
staną się zachętą i punktem wyjścia do nowych 
napaści i śmiałych zaborów, żadne państwo bez- 
piecznem nie jirnt, uiewola grozi wszystkim. Po 
upadku Turcji nastręczy się koniecznie pytanie; 
Na kogo kolej ? Bliska przyszłość pokaże, że na 
Austrję, a my dodamy; i Francję.

Wewnętrzne sprawy francuzkie przedstawia
ją niestety ustawiczną walkę stronuictw Od kil
ku dni krążyły nawet pogłoski o powtórnym za
machu, podobnym temu, który widzieliśmy d. 16. 
maja, ale urzędowe dzienniki stanowczo mu za 
przeczyły.

W  Izbie posłów bonapartyści usiłowali 
sprawiedliwić cesarstwo przez ust* Ilouhera, 
który dowodził, że sam nie przyczynił się do 
wypowiedzenia wojny Prusom, że jej był przeci
wny, że odradzał pochodu Mac-Mahona ua Sedau 
a w końcu zwalił całą odpowiedzialność na rząd 
obrony narodowej, który zamiast układać się. 
prowadził dalej wojnę ze zuanemi jej następ 
stwami. Na to przemówienie odpowiedział Gam 
betta, i przypomniał owe sławne przemówienie 
Rouhera, jako prezesa senatu w St. Cloud, w 
którem oświadczył, że Francja jest gotowa, że 
udoskonalona broń jest rękojmią przyszłych zwy 
cięztw, które okryją niespożytą chwałą cesar 
stwo. Kłótnie te niepotrzebne i niegodne wywo 
łały wielką burzę i skandał, jakiego nie było 
przykładu w parlamencie fraucuzkim. Mimo to 
unieważnianie wyborów monarchistów postępuje 
swoją drogą, a ua 3. marca jest jaż uaznaczo 
nych 14 uzupełniających wyborów. Jeżeli w nich 
przejdą republikanie, jak to miało miejsce w po 
dobnych okolicznościach d. 27. stycznia, w takim 
razie kandydatury rządowe otrzymałyby zupełne 
potępienie, lecz Francja nowe zaniepokojenie 
nowe walki domowe.

Wyszedł pierwszy numer pisma emigracyj 
nego w Paryżu pod tytułem Lifty Polskie. Treść 
jego jest następująca: List do p. J. I. Kraszew
skiego; Odezwa od inicjatorów Listów Polskich. 
podpisana przez A. Ciszkiewicza, Edwarda Si
wińskiego i Józefa Tokarzewicza; Pierwsze 
chwile niewoli; Wiadomości z kraju i z wygna 
nia i z paryzkiego ustronia. Zasługuje na uwa 
gę odezwa do emigracji, aby zawiązać „Koło poi 
skie" w Paryżu, Sąd o tem nowopowstającem 
piśmie zostawiamy na później, gdy już nabędzie 
my przekonania, że przedstawia rzeczywiście 
myśl polską na emigracji. W każdym razie cie 
szymy się z tego objawu życia, i życzymy Li 
storn Polskim najlepszego powodzenia.

„I znowu niestrudzona dyrekcja zapoznała nas
z nowo wystawioną operą komiczną, napisaną przez 
ki. Poniatowskiego p. t. „Don Desiderio." Libretto 
przerobione niegdyś z francuzkiej komedji przez 
p. Zaccagnini jest pełnem werwy i hnmorn. Środ
kową ciężkością akcji jest zacny Desiderio, który 
po śmierci swego przyjaciela Riccorda, przywozi 
wraz z notarjnszem Cnrzlem wieść o zgonie, oraz 
testament dla pozostałej po zmarłym wdowy i osie- 
rociałej córki. Po części niezręczność a może i ja
kieś fatum, które każdy krok Desideria w najle
pszej chęci poczęty, wypacza na niekorzyść otacza
jących go — przyprowadza poczciwca do rozpaczy 
Nakoniec, gdy otwarcie testamentu z jego winy, 
przed upływem doby, takowy unieważnia i pozosta
wia spadkobierców w krytycznem położenia, przy
prowadza gó do ofiary swego majątkn dla Angioli 
córki, która się kocha z Federikiem, jak również 
swej ręki dia wdowy pozostałej po przyjaciela. 
Brnąc coraz dalej, gdy wdowa daje mn kosza, po-

mo
i® pożyteczną rozwinąć czynność.

Z pierwszą tedy częścią wniosków dyrekcji i suwa się aż do samobójstwa; lecz gdy i w tem 
można się całkowicie zgodzić, ale druga nasuwa. mu przeszkodzono, wpada znów na nieszczęśliwą 
wątpliwości. Jest myśl, aby 5.000 złr. przezna-j myśl, by dla skruszenia skrupułów wdowy, najnie- 
czyć na stypendja dla wysłania kilku specjalistów j zręczniej obmówić przed nią nieboszczyka a swego 
na tegoroczną wystawę paryzką. Na pierwszy przyjaciela. W tej właśnie chwili zjawia się zmarły
rzut oka cel bez zarzutu, ale sięguąwszy do za
sobu doświadczeń, jakieśmy zebrali przy sposo
bności wystaw poprzednich, pozwalamy sobie u 
wagę komitetu zwrócić na niepraktyczność tej pro
pozycji. Gmina miasta Lwowa, powodowana szczo
drobliwością patrjotyczuą — jeżeli się nie my
limy — dwukrotnie wyznaczała pewne sumy na 
stypendja specjatte przy sposobności wystaw.

W r. 1862 wysłała kilku zdolnych ręko
dzielników na wystawę londyńską, w r. 1867 zaś 
kilka osób z wyższej inteligencji, polecając im 
specjalne zbadanie pewnych gałęzi, i przywią
zując do każdego stypendjum warunek złożenia 
pisemnego sprawozdania. Pytamy: gdzie ci rę
kodzielnicy,

Ricardo, który jak się pokazuje był tylko w letargu 
utrzymuje swój testament w całej mocy, bowiem 
łączy córkę z Federikiem — siebie i majątek po
wraca żonie, a Desideria sciska po staremn jak 
przyjaciela, nie zważając na jego obmowę

Mimo trndnośd wypływających z libretta kom
pozytor utrzymuje się aż do końca na swojej wy
sokości. Może być, że który z żartobliwych nora 
wozdawców rzekłby: „Oto całe 1 zjednoczone Wło 
chy przybite w końcu mazurem1', lecz my co sub
telnie ostrzymy skalpel, by nie sprawiał najmniej 
szej boleści — obok tego, że znajdujemy kilka r?' 
roiniscencyj z włoskich kompozytorów, musimy wy
znać, że przy bogatej i zręcznie urozmaiconej in- 
strumentacji, jest dnżo śpiewności, która słuchacza 

t  całem uznaniem dla do-
i czy w jakikolwiek sposób pożyte 

|czny oddziałali na rękodzielnictwo w swoich za-1 prowadzi aż do końca 
wodach? Nikt nie potrafi dać na to zadawalnia-jStojnego kompozytora 

I jącej odpowiedzi. Jeden z nich nawet chociaż Uwertura, Caratina, duet Angioli z Federikiem
IPolak, i choć w kraju ma wielką obfitość sił i textet w I, akcie, są bardzo ładne i oryginalne; 
pracujących, przy każdej prawie zakoutraktowa* tercet w akcie II. zasłngnje na nwagę znawców, 
nej robocie publicznej sprowadza cudzoziemców, Romance z aktn III. jest prześliczne. Posiłkowanie 
a nadto w wykonaniu tych robót nie zdołał dla się wyłącznie chórami męskimi jest na miejscu. —
rzetelności pracowników krajowych wyrobić na
leżytego zaufania, i stał się przez to współwin
nym tej fatalnej dla naszego przemysłu okolicz
ności, że więksi przedsiębiorcy przygartują prze-, będzie powodzenie

! Cobyśmy zarzucić mogli, to najwięcej, ie kompo
zytor zmiany pomiędzy I. a II. sceną w akcie 
niezapełnił muzyką. W każdym razie opera ta mieć

mysł obcy z krzywdą tutejszego
Ze wzmiankowanych zaś osób innych, o ile 

wiemy — jedna tylko, w czasie przyzwoitym 
złożyła sprawozdanie pisemne, będące kompilacją 

różnych programów dorywczo zebranych, po 
największej części bez krytyki, a co najważniej- 
za, bez praktycznego zastosowania do tutej

szych stosunków. O prawdziwości tych dat mo
gą dać komitetowi wyjaśnienia ci ludzie, którzy 
są bliżej obznajomieni z tokiem spraw gmin-

| Przechodząc do oceny gry przedewszystkiem 
podnieść musimy cztery partje : Angioli, Desideria, 
Federica i Cnrzia. ,

! P. Marco (Angiola) śpiewając całą partję po 
polska, sprawiła nam miłą niespodziankę, za którą 
serdecznie wdzięczni jesteśmy; i nie wiem, czy 
może podkład tekstu tak korzystLie wpłynął, ale 

; niesłyszeliśmy tego ciągłego tremolla, które pomi
mo wybornej szkoły i czystej intonacji, nieraz czy 
nią ujmę jej pięknemu i jeszcze dość świeżemu gło-

uych. A po takich precedensach ponownie po- ; sowi. P. Marco posiada skalę obszerną, gammę po 
święcać kilka tysięcy guldenów, znaczyłoby tyle, szanowaną w ąuarcie i septimie, tryl zdobywa nie 
co chcieć publicznemi fundnszami popierać tury-! wibracją lecz bierze go serjo; prócz tego gra na
stowsnie pasyjki osób prywatnych bez żadnego 
pożytku dla ogółu, czego mamy przykłady nawet 
w dyspozycjach funduszów państwowych, i przy
pominamy tu tylko jeden: stypendjum rządowe 
na podróż do Włoch dla pewnego „poety", który 
żadnej poezji nigdy nie napisał.

turalnie; to są zalety, których tak mała nwaga za 
ćmić nie zdoła.

P. Zakrzewski (Federico) po I. akcie, pomimo 
swojej bardzo wysokiej i trudnej partji, odśpiewał 
w akcie Hf. Romance z całą świeżością głosu. Si
łą uczucia, charakterem swego miękkiego tembru i

Zysk z wystawy krajowej.
(Głoą % miasta.)

w

Jeżeli ńie zajdą nadzwyczajne przeszkody, 
to komitet wystawy krajowej ma w sobotę przy
stąpić do ostatecznego załatwienia rachunków, 
do uchwalenia, jaki ma być użytek zrobiony 
czystego dochodu, wypadającego z rachunków 
ogólnej sumie 18.000 gid. Z doniesień dotychcza 
sowych o propozycjach, jakie w tej mierze po
wziął komitet wykonawczy, wiemy, że suma ta 
ma być podzieloną na trzy części, a mianowicie 
11 OOu gid. ma być zwróconych funduszowi kra
jowemu, gdyż sejm ndzielając komitetowi wysta
wy subwencję, zastrzegł sobie ewentualny zwrot 
takowej, jeżeliby wystawa przyniosła czyste zy 
ski. Komitet więc, pomny zastrzeżenia sejmowe
go, szczególniejszą przykłada wagę do tego, aby 
się jemu stało zadość, i aby nikomu, działające 
mu bądź w złej wierze, bądź w uprzedzeniu, nie 
był dany powód do zarzutu, iż wyzyskano fun 
dusz krajowy. Jest bardzo wielu ludzi, którzy

Oparci na tem doświadczeniu, radzimy nie ’ artyitycznem cieniowaniem, wdziera się w najskry- 
trwonić w taki sposób sumy 5 000 złr., a ponie-.tize uczucia słnebaesa, każe mn z nim marzyć, aż 
waż kwota rozporządzalna z wystawy nie jest ; póki nie uderzy całą mocą swego metalu w górne 

iw ogóle wielką, i nię należy rozirabianiejn na Ł— 1 4" w *“ “ ," ł— >- -».»«««•- —
różne cele umniejszać'jeszcze jej wartość, — więc 
wskazaną jest rzeczą, i te 5.000 złr. dołączyć 
do owych 11.000 złr. Tym sposobem bowiem za
wiązałby się fundusz już znaczniejszy, zapomocą 

j którego możnaby w dotyczących okolicach stwo 
|rzyć stowarzyszenia produkcyjne i magazynowe 

nadać trwałą podstawę rozwojowi przemysłu 
| domowego.

Co do pozostających jeszcze 2.000 złr., je 
Isteśmy zdania, że słuszne prawo do nich maji, 
muzea krajowe, choćby tylko dlatego, że już za 
padła raz taka uchwała w chwili zamykania 
wystawy.

chylnemi żywiołami. Ruchliwa, jak ten dziennik, nie podzielają tej skrupulatności komitetu wy- 
nazywa, rewolucyjna omladina serbska znajdzie stawowego i nazywają ją zbyteczną, bo zachodzi

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 13 lutego

Z pewodn żałoby po śmierci śp. Ojca święte 
go odbędzie zię w kasynie mieszczańskiem wieczo
rek z tańcami zamiast w sobotę, w niedzielę 17

obszerne pole do szerzenia niechęci między po- j pewność, że gdyby komitet w drodze petycji adałlbm. Lista otwarta, zapisy przyjmowane będą tylko 
łudniowymi Słowianami da rządu austrjacko- j się do sejmu o darowanie zaliczkowanej kwoty, by|do Ł ‘ ’

przyjmować, bardzo ozięble i dumnie. (*) Oświad 
czyła mu cel swego przybycia i zapewniła, że 
jeżeli margabia oświadczy im, iż żądania, które 
mu przyniesiono, a któreśmy wyżej określili, 
uznaje jako słuszne i dobre i jeżeli obiecuje nie 
być im przeciwnym, lecz działać w ich myśli 
choćby w dalszej przyszłości, w takim razie całe 
stronnictwo umiarkowane odda się mu w bez 
warunkowe posłuszeństwo i zapewniwszy swoich 
stronników o prawości polityki margrabiego — 
będzie spełniać jego rozkazy bez żądania jakich
kolwiek z jego strony objaśnień. Margrabia, 
gdyby miał w sercu swojem wyryte pojęcia je 
dności narodu oraz wiarę w jego żywotność 
z nią i te uczucia, które każdy prawy Polak 
żywi dla krajów wiekopomną Unją lubelską z 
Polską spojonych, byłby bezwątpienia żądane 
oświadczenie uczynił zwłaszcza, iż deputacja za
pewniła go słowem uczciwych ludzi, iż to co im 
oznajmi pozostanie w wiecznej pomiędzy nimi a 
nim tajemnicy. Margrabia atoli wysłuchawszy 
w milczeniu deputacji, sucho i węzłowato da 
jej następującą odpowiedź: „ W a s z e g o  a n i n i

(*) Z mnóstwa faktów przedstawiających le
kceważącą dumę magnacką Wielopolskiego, przy 
taczamy jeszcze następujący. •— Konstanty Swi- 
dzińskl, który zbiory swoje i majątek zapisał Wie
lopolskiemu, a w liście ostatnim (drukowanym w 
w Opisie Muzenm Swidzińskiego przes Józefa Lie- 
skiego w Bibliotece Warszawskiej s 1858 i w o- 
sobuej odbitce) zaklinał go czole i rzewnie, ażeby 
chronił uinbiene mu zbiory, które przez całe życie 
gromadził i oddał je na pożytek pnbliczny, — po 
śmierci testatora przyjechał do Snlgostowa objąć 
zapisane mu dobra, kapitały i bibliotekę. Zosta 
wały one pod zarządem brata zmarłego, Ludwika 
Swidzińskiego, kolegi szkolnego Wielopolskiego, 
człowieka zacnego, które wyszedłszy na emigra
cję w 1831 r. dosłużył się w wejsku biszpańskiem 
stopnia majora, następnie powrócił do kraju i za
mieszkał w Sulgostowie u brata Konstantego. Wie
lopolski po przybyciu do Snlgostowa, nie odwie
dził nawet Ludwika, obejrzał pałac i zbiory i roz
kazawszy rządcy dóbr podziękować bratu tego, 
który mu cały majątek zapisał, za troskliwą opiekę 
nad tymże majątkiem, odjechał. Dzielny major 
uczuł afront mn wyrządzony, kazał zaprządz ko
nie do bryczki i przed waiad&niem z pistoletu 
strzelił w herb Swidzińskich na pałacu umie
szczony, — zniszczywszy w ten sposób her.b, od
jechał i więcej się nie pokazał. Lekceważenie 
okazane rodzinie było jednym z powodów wyto-

c z y j e g o  p o p a r c ia  n ie  żądam  i n ie  p o 
t r z e b u ję .  D la  P o la k ó w  m o ż n a  c z a s  em 
c o ś  d o b r e g o  z r o b i ć ,  a le  z P o la k a m i  
n ig d y ."

Odpowiedź ta lekceważąca a pełna zarozu
miałości i pychy, z jaką ledwie samowładcze 
poczucie takiego Ludwika XIV. lub Mikołaja 
porównaćby się dało, rozwiała ostatnią nadzieję 
w umiarkowanych wspólnego działania z Wielo 
polskim dla dobra kraju, przekonała ich, że 
nie żywi on nczuć narodu, nie podziela jego żą
dań, że wreszeie margrabia jest ściśle związa
ny z polityką rządu moskiewskiego. Odpo 
wiedź ta odstrychnęła więc ostatecznie i raz na 
zawsze od osoby Wielopolskiego nachyląjące się 
ku niema stronnictwo, przy pomocy którego mógł 
jedynie zapobiedz powstaniu. (D. c. n.)

I !
czenia przez nią procesn Wielopolskiemu, kwestio
nującego prawność zapisu. Wielopolski jak wia 
domo proces wygrał. Poczem jednak iwrócił sam 
majątek rodzinie nie zabezpieczywszy losn biblio
teki. Dobra Snlgostowskie z miasteczkiem Klnsin i 
6 wsiami warte były 2,000.000. Oprócz tego znaczne 
były kapitały i biblioteka kosztująca ogromne sa
my. Wszystko to wrócił margrabia Swidzińskim, 
zatrzymując sobie jako wynagrodzenie kosztów pro 
cesu 100.000 złp. Nie Wielopolski więc odstąpił 
bibliotekę Krasińskim, leez Swidzińscy, których do 
tego nakłonił Aleks. hr. Przezdziecki, obrany przez 
testatora na jej kuratora. Drugim kuratorem był 
Jnlian Bartoszewicz, z którym Wielopolski jako 
nie z panem, porozumiewać się nawet nie raczył. 
Swidzińscy przeznaczyli na utrzymanie Biblieteki 
6000 złp. rocznie. Drugie 6000 dodali Krasińscy, 
tak więc z winy Wielopolskiego, wielka ta i tak 
bogato uposażona biblioteka, ma tylko rocznego 
dochodu 12.000 złp. —  Dumą swoją, egoizmem i 
postępowaniem gwałtownem zraził wszystkich któ
rych Swidziński w testamencie przeznaczył do spra
wowania urzędów w bibliotece. Edwardowi Nowa
kowskiemu, bibliotekarzowi, za to, że nie chciał mn 
przepisać odpowiedzi polemicznej z Przezdzieckim i 

Bartoszewiczem groził pistoletami. Tym postęp
kiem zmusił tego spokojnego i zacnego człowieka 
do ustąpienia z posady bibliotekarza. Edwarda Ku
likowskiego, obranego przez Swidzińskiego na redak
tora pitmą, które miało być organem biblioteki, zmusił 
takie do odstąpienia. O zatargach jego z kurato
rami biblioteki, Bartoszewiczem Julianem i Aleksan
drem hr. Przezdzieckim, świadczy drukowana po
lemika.

soboty wieczór
Jak wielkie musiały być transporta potrzeb 

wojennych, przewożonych na naszych kolejach dla 
armii moskiewskiej w Rumunii, dowodzi najlepie, 
powiększenie się dochodów kolei galicyjskich. Po
większenie to można wyłącznie przypisać powyż 
szej okoliczności, gdyż w roku zeszłym nie były 
urodzaje tego rodzaju, aby transport zboża zawa
żył ha szali dochodów kolejowych. W porównaniu 

r. 1876 — dochody kolei Karola Lndwika pod
wyższyły się w r. 1877 o 30 procent, a kolei czer- 
niowieckiej o 85 procent. I są jeszcze indzie, któ 
rzy mówią, że Austrja ponosi szkodę z powodu 
wojny wschodniej!

O p era  ks. Józefa Poniatowskiego „Don De 
siderio", oczekiwana z taką niecierpliwością, przed 
stawiona została nareszcie wczoraj i wielkiego do
znała powodzenia. Książe — meloman, który całe 
życie swoje przepędził w gronie znakomitych mn 
zyków, znał się gruntownie na teł sztnee i dlate
go nie zadziwiło nu woale, gdyśmy w operze je 
go znaleźli wielką umiejętność nżycia środków mn- 
zyczaych, ale nie spodziewaliśmy się znaleźć w niej 
tyle pomysłowości i świeżości ,w motywach. Mnzy- 

w ogóle przyznają tej operze wielkie zalety, a 
chociaż niektórzy chcą w niej widzieć pewne re
miniscencje, przypuszczenia te muszą upaść wobec 
faktu, że „Don Desiderio" jest utworem starszym od 
wszystkich tych, z których miał czerpać motywa 

Poniatowski. Jeżeli muzyce „Don Desideria" 
można zarzneić naśladownictwo, to chyba tylko na
śladownictwo styla Rossiniego, który' był ulubio
nym księcia kompozytorem, ale naśladowanie takie 
nie jest bynajmniej kopiowaniem a raczej tylko 
przyznaniem się do pewnej szkoły, która wypły
nęła zeespołeczeństwa i była wytworem chwili, a 
nie jednego tylko kompozytora. Zresztą, nawet wo
bec Rossiniego, Poniatowski zachowuje pewną ory
ginalność. Muzyka „Don Desideria" odznaczająca 
się lekkością, wdziękiem i prawdziwie komiczną 
siłą w niektórych miejscach przypomina polskie 
pochodzenie swego twórcy, a w ostatnim mazurze 
tchnie prawdziwą wonią świeżości.

Wykonanie „Don Desideria" nie pozostawiało 
nic do życzenia. Najwięcej oklasków zbierała je
dnak panna Marco tak za śpiew swój pełen życia 
i wdzięku jak i za wymowę polską, w której było 
dnżo słodyczy a bardzo małe usterek. Pan Za
krzewski partję swoją wykonał bez zarzutu, a pp. 
Zboiński i Koncewicz grą komiczną nie mało roz
weselali widzów. Za pomniejsze partje należy się 
paai Skalskiej, tudzież pp. Wojnowskiemu i Guber- 
aklomu uznanie. Chóry śpiewały poprawnie.

O tej samej operze otrzymujemy od jednego 
ze znawców muzyki następujące nwagi:

si .bemol — jak to miało m(ej«ce 4 w romansie 
i nie wzbndzi podziwu i uwielbienia. W „Strasznym 
Dworze** i w „Desiderio" skromnie składamy pióro 
przed jego talentem.

Don Cnrzio (p. Koncewicz) odśpiewał z humo 
rem i sumiennie całą partję; duet z Angiolą w ak
cie IH. wypadł najlepiej.

Umyślnie rolę Desideria —  jakkolwiek tytuło 
wą — zostawiliśmy na koniec, aby oddać sprawie
dliwość p. Zboińskiemu, ulubionemu artyście drama 
tycznemu naszego teatru. Nieporównany! Bez sin- 
djów muzycznych, nie detonując, jest niejako zro 
śnię rym z pałką kapelmistrza, co wszystko gdy łą
czy z czystą dykcją, i grą tak natnralną, pełną 
hnmorn, że mimowolnie każe nam ukochać tego 
poczciwca Desiderio; przynosi zaszczyt, i daje po
wód do serdecznego uznania za odtworzenie tej ży
wej i oryginalnej kreacji.

W końcn —  musimy z przykrością zwrócić 
nwagę matki Placydy (p. Skalska), aby niemając 
pretensji do kompozytora, że tak skromnie uposa 
żył jej partję, — nie żałowała kilku kresek na 
swoją piękną twarzyczkę, przez samo poszanowa 
nie dla sztnki; a w takim razie widz będzie miał 
przed oczyma istotną matkę Angioli, i nie będzie 
potrzebował dopełniać ją w imaginacji.

B. B “
—- M ianowania. Cesarz zamianował najwyż 

szem postanowieniem z 31. stycznia b. r. ks. scho
lastyka przy katedrze rit. lat. w Przemyśla Jó
zefa Ziemiańskiego dziekanem, a ks. kanonika Mar
cina Skwierczyńskiego scholastykiem.

Dekoracje. Cesarz zezwolił najwyższem 
postanowieniem z dnia 2. lutego br. nosić końce 
piście namiestnictwa we Lwowie Mirosławowi Sze- 
lidze-Szeligowskiemn i prof. sztuk pięknych w Kra
kowie Izydorowi Jabłońskiemu krzyż orderu św. 
Sylwestra.

— Stanisławów. Dula 23. lutego b. r. odbę
dzie się w sali hotelu Enropejskiego bal maskowy 
na dochód Stowarzyszenia rękodzielników „Gwia
zda", a mianowicie na otworzenie ffndusau ku wspar
ciu chorych członków towarzystwa. Ze względu 
na cel szlachetny pnbliczność zapewne na bal ten 
licznie się zebrać zechce.

— W  N astasow ie dnia 3. lutego b. r. po 
błogosławione zostało w tamtejszym kościele woboc 
irceszło 2.000 zgromadzonych wiernych obu ob
rządków plęćdzitsiątletnie małżeństwo , zawarte 
dnia 3. czerwca 1827 między wieśniakami z Cho- 
daczkowa wielkiego : Marcinem Klocem, synem Ka- 
ietana i Teresy nrodzonym 10. listopada 1798 i 
Marjanną, córką ślubną Wojciecha Derenia i Mag
daleny Sakowskiej, urodzoną 11. sierpnia 1799, 
poczem nastąpiła odpowiedna mowa tak do jubila
tów jako też i do ludu.

— G orlice, 9. lutego. (Nowy oddział Tow. 
pedagogicznego.) Przy posiedzeniu członków gor- 
icklego kółka pedagogicznego, zgromadzających się

regnlarnie w pierwszy wtorek każdego miesiąca, 
odbyło się dnia 5. b. m. w lokala szkolnym w Gor
licach walne zgromadzenie nauczycieli i nanczycie- 
lek pewiatu gorlickiego i grybowakiego, którzy od 
czasn zespolenia tych dwóch powiatów w jeden 
okręg szkolny, uczuli potrzebę połączenia się w o- 
drębny oddział Towarzystwa pedagogicznego. Po
starawszy się w tym cela u Zarządu głównego o 
zezwolenie do zawiązania nowego oddziała w Gor- 
lcach — pod dniem 13. grudnia z. r. 1. 353 otrzy

mane — zgromadzili się pomimo przykrych dróg i 
nadzwyczajnej zawiei śnieżnej w liczbie 38miu, łą
cznie z Wnym p. E. Miłkowsklm, właścicielem dóbr 
Gorlice I Waym ks. J. Radeckim, proboszczem % 
Szymbarka, którzy także 
towarzystwa przystąpili

rząd oddziału, w którego skład weizli: prezes p. 
Józef Krzanowski, kierownik szkoły męskiej w 
Gorlicach ; zastępca prezesa p. M. Wittek, kiero
wnik szkoły w Grybowie ; sekretarz p. M. Skwi- 
rzyńskl, podskarbi p. P. Nadraga, nauczyciele w 
Gorlicach; wydziałowi: p. Józsfa Winkler, mistrzy- 
nl szkoły żeńskiej w Gorlicach; p. K. Skalińaki, 
kierownik szkoły w Bieczn i p. M. Eustachiewicz, 
nauczyciel w Bobowy. Po dokonanym wyborze, któ- 
remn przewodniczył nauczyciel p. Nadraga, aowe- 
obrany prezes podziękował zgromadzonym za oka
zany wyraz położonego w nim zaufania, zachęcił 
serdecznemi słowy do wzięcia czynnego udziałn w 
pracach oddziała Towarzystwa dla wzajemnego po- 
uczania się, a zakończając stówami: „szczęść Boże 
pracy i uczciwym usiłowaniom naszym"! zaprosił 
wybranych członków zarządn na krótkie posiedze
nie uelem porozumienia się w przedsięwziąć się ma
jących wstępnych czynnościach, i oznaczenia czasn 
i miejsca na wkrót e odbyć się mające pierwsze 
walne zgromadzenie członków grybowsko-gorlickiego 
oddziału.

— W  N iepołom icach wykrył temi dniami 
dowódzca posterunku żandarmerji, Francuzek Ko- 
łomażnik, z Żandarmem Michałem Napadło, morder
czynię niemowląt w Woli Zabierzowskiej. Marjanna 
Firletowa, tamtejsza wieśniaczka, przyjmowała dzieci 
de wykarmienia, po większej części z Krakowa, 
które wraz z mężem swym Karolem śmiercią gło
dową ze świata gładziła i zakopywała. Żandarmi 
zrobiwszy rewizję, znaleźli dwoje nieżywych nie
mowląt, z których jedno ukryte, drugie świeżo 
było zakopane w stodole. Zbrodni«rka przyznała 
się do trzech takich zbrodni, ais jest domniemanie, 
że rzemiosło swoje prowadząc od kilka lat, mu
siała wielką liczbę dzieci zamordować przez za
głodzenie, gdyż sąsiedzi zauważyli, że wiele dzieci 
n niej się zmieniało. Władze miejscowe powinny 
cznwać z obowiązkn nad kobietami biorącemi dzieci 
na wyżywienie.

— Kraków, 12. lutego. Nabożeństwo w ko
ściele archiprezbiterjalnym N. Marji Panny, zarzą
dzone odezwą wikarjasza apostolskiego, odprawie- 
nem będzie we czwartek i rozpocznie się o godzi
nie 10. zrana. Po odśpiewania nokturnów żałobnych, 
wyjdzie msza wielka i jednocześnie odprawiać się 
będą msze św. przed boczaemi eitarzaml. Po snmie 
nastąpi kazanie i kondnkt

Hr. Tadeusz Antoni Chodkiewicz, właściciel 
dóbr i były marszałek szlachty na Litwie zmarł 
tn dzisiaj.

— Michał Aleksander Kleczkowski, oierw- 
szy sekretarz, tłómacz rządowy dla języka doń
skiego, profesor Języków orjentalnych żyjących w 
akademii orjentalnej w Paryżn, otrzymał dekretem 
z 7. bm. order oficera legii honorowej.

—  Bandyci włoscy. Fanfutta podaje z Pa
lermo następujący fakt świadczący o zuchwalstwie 
bandytyzmu włoskiego: W dniu 2. stycznia, o go
dzinie K 1/, w nocy, p. Aleksander Parisi, syn 
majętnych rodziców, wychodził właśnie z domu na 
via Cavonr, taż obok Porta Maqueda, gdy ujrzał 
przed domem stojący powóz. Zaledwo uszedł kilka 
kroków, obskoczony został przez czterech drabńw. 
Atletycznej siły młodzieniec bronił się przes chmfl|, 
krzycząc z całego gardła „gwałtu 1 mordują maże!* 
a chociaż przez okna pałacn widział rodzinę n i  
siedzącą w salonie około stołn wśród swobodny 
rozmowy, chociaż na dole uwijali aif ludzie, 
nikt głosn jego nie dosłyszał, i złoczyńcy imztiH 
ge najeżonemi karabinami do zajęcia miejsca w po
wozie. Gdy jeden z nich zamierzył się, jakby 
chcąc mn życie odebrać, ząwołano: „nie zabijać, 
bobyśmy byli zgubieni*. Po#ós Jednokonny ptśelł 
się galopem, Parisi chciał wyskoczyć oknem, od
dawał bandytom zegarek, pierścienie i sakiewkę, 
lecz odpowiedziano na to ironicznym uśmiechem. 
Po półgodzinnej jeżdzie, Parisi, któremu zawią
zano oczy, mntiał wysiąść i iść nieznaną zobie. 
drogą aż w końcn wprowadzono go do groty 
ciemnej jak noc. Wszedł z nim jeden z złoczyń
ców i usiadł a nóg jego, tak, że mu lufą kara- 
binn twarzy dotykał. Tak przepędził nieborak 
jedenaście dni i nocy i  zawiązanemi oczyma, sie 
dząc lub leżąc na kamieniach. Grota była z góry 
zawaloną kamieniami, ciasna i tak wą&ka, ie  się 
niemożna było mszyć swobodnie. Parisi prosił 
nieraz aby mu zdjęto zawiązkę z oezn, lecz za- 
daremnie. Zdjęto mn ją tylko na chwilę, gdy pi- 
Btii ce mu dyktowano, przyczem trzymać musiał 
głowę niernchomo między dwomz karabinami.
W grocie zmuszony był jeść, spać, palić cygara, 
których mu dostarczano w najlepszym gatunkn, i 
podawano do jedzenia mięso i maccaroni, a gdy 
jednego dnia uiemiat apetytu, powiedziano ma, że 
masi jeść, aby dobrze wyglądał gdy wróci do 
domu. Dostarczano mn nowin dziennych, a z 
wrzawy głosów odgadywał wfęziefi, ie bandh 
składa się z dziesięcin lnb dwunastu osób i je 
dnej kobiety, będącej „kucharką" tego szlachetnego 
stowarzyszenia. W pierwszym liście jakie pody- ; 
ktował herszt bandy więźniowi, żądano ani mniej 
ani więcej jak 600 000 lirów. Parisi starał się 
swym oprawcom przedstawić, że sama ta jeat nie
podobną, że był marnotrawcą i ojciec gdyby na
wet mógł, niezechce płacić za niego. Korespon
dencja szła szybko z kolei. Pierwszą mmę prze
słaną przez rodzinę więźnia w banknotach, zwró
cili opryszki chcąc wszystko mieć w słocie. Po
przestali jednak na 10.000 lirów w złecie, a 
57.000 w banknotach, sztnka po 1000 lirów; im  
pomnieli wszelako, że banknoty mają nnmera, które 
skrzętnie zanotowano i listę ich rozesłano bankie
rom. Po otrzymanin ceny wyknpua opryszki uwol
nili Parisego z więzienia, wyprowadziwszy go 13.

godzinie 7. wieczorem s groty, i wiodąc go 
przez 6 godzin, zawsze z zawiązanemi oczym a, a 
kiedy niekiedy podnosząc w górę jak gdyby dla 
przeleaienia przez mnr, to znów trzymając pod 
pachę celem niby przebycia w bród rzeki. Wresz
cie pod Gnadagna, o 2 kilometry od Palermo, pu
ścili go wolno i przestrzegali aby szedł prosto do 
mit sta. Szczęściem napotkał Parisi dwóch kara
binierów, którym się dał poznać, a którzy przy
jęli go po brątersku, posilili kawą i odwieźli do 
domu. Policja kazała sobie okazać zabłoconą 
odzież Parisego, aby chemicznie rozebrać części 
błota, i przez porównanie gatnnku ziemi w okolicy 
dojść do odkrycia groty.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— Treść nrn 6. Ruchu literackiego: Katoli
cyzm i Moskwa (artykuł wstępny); Dokument* o 
prześladowaniu kościoła w Polsce ; Matusz Trębacz 
i Czarna Jagna, powieść Stefana Januarego Salitę 
c. d .); O wpływie kobiet na otwory i losy Byrosa, 

napisała Bibianna Moraczewska (c. d .) ; Finis Po- 
loniae, odpowiedź na te kłamliwe wyrazy, powtó
rzone świeżo w Journal des Debat• przez Gryfa ; 
Czy to nie jest prosta droga ? wiersz M. Rodocia ; 
Sejm konwokacyjny 1733 r. przez Jana Strntyń- 
skiego (c. d .); Udział piątego pnłknnłanów w kam
panii 1831 r. przez Józefa Reitzenheima (c. d ) ;  
Jan Kiliński, szewc warszawski obraz dramatyczny 
przez G. F. (c. d .); Wspomnienia e Adamie Mic
kiewicza przes Alojzego Ligeuzę Niewiarewicza 

na członków do tegoż (c. d.); Zbrodnia w Maltaweru, powieść Karola Bn- 
i wybrali z pomiędzy ! eta, przekład Anieli Grzywińskiej (. d.) ; fn.wmni-

siebie w obecności c. k. komisant rsądoWego Za- bua charitas przez X -. (C. d.); Słów kilka o^ąccnta
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P la c  na sp rz e d aż
obok pałacu Goluchowskich za przy* 
atępną cenę. Bliższą wiadomofić udziela 
adwokat dr. Janowicz we Lwowie. —  
Jezuicką. 1^21 25—36

N a s p r z e d a ż  w  O p ó lsk u ,
pól miii od Sokala: 15582-3

M łiH z y n a  p a r o w a  o sile 6 koni, 
angielska. O w a  k o t ł y  p a r o w e ,  ta- 
•tosowane do maszyny. U r z ą d z e n i e  
a m e r y k a ń s k i e g o  m ł y n a  o śześciu 
kamieniach, oraz j a g i c l l l l k .  Chęć ku
pienia mający, może się przekonać o do
brym btanie, gdyż cały zakład jest w ru
chu a i do końca maja b. r. Bliższe obja
śnienia na listy frankowano udziela admi
nistracja dóbr Moszkńw, poczta Sokal.

. __ i ia  t s  n  <d 
o  O «  0Qj j  X  

cfl»<D ej © ».—•“ -S -a t,
.2? S3 -  |  
"  a «  §j
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•5 * a  •— p
■ 5 -S  ,

, M ~  J u ż  w y s z ły
3  z e s z y t y

B I B L I O T E K I
teatrów amatorskich,

a mianowicie:

Nowożeńcy, 
Kalosze i 
Kaprys.

Prenumerata całoroczna na-Bibliotekę 
teatrów amatorskich wynosi z przesyłką

rocznie 1 0  złr
półrocznie . O „
kwartalnie 3  „

Kto i na drugie półrocze abonuje, do
płaca t y l k o  4  złr.

Kto abonuje prze* trzy kwartały, płaci 
za czwarty t y l k o  1 złr.

Prenumeratę nadesłać można wprost 
do Wydawnictwa, lub do Administracji 
Gazety Narodowej."

O d  w io s n y  1 0 7 8  r o k n
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a

ŻELIBORT
na lat trzy lub sześć w powiecie rebatyń- 
skim, najbliższa stacja kolei Czerniowies- 
kiej Bursztyn. Grunta skoncentrowane, 
czarnoziein głęboki, budynki dostateczne, 
młyn, propinacja, zasiewy ozime 1877 r. 
należycie wykonane, obsiewy jare 1878 r. 
korcy 284 czyli 350 hektolitrów, mogą być 
przez nowego dzierżawcę dopilnowane, al
bo w«dlug jego planów inaczej urządzone. 
Bliższa wiadomość we Lwowie u adwokata 
dr. Rogalskiego przy ulicy Kościuszki pod 
1. 5, albo w miejscu a właściciela pod
czas jego tamże bytności. Bez pośrednictwa 
faktorów- 1575 1--6

Dla Czytelni
mm i dta lubowników książek ■■
pożądanem będzie dowiedzieć się, że można 
jeszcze aabyć niektóryoh nakładów, dru
kowanych po zniżonych cenach, a miano
wicie :

N a d  B a j k a ł e m ,  dramat w 5ciu 
aktach przez J. Domańskiego zamiast 1 zł. 
tylko 5 0  ct. (BpiBek zesłańców syberyj
skich; ich ucieczka, zdrada, pojmanie i za- 
katowanie).

D z i w n i ,  powieść z niedawnej prze
szłości przez M. Wołowskiego (Epizod z wal
ki powstańczej r. 18G3 osnuty na praw
dziwych wypadkach, zamiast 1 złr. tylko 
5 0  ct.

O b r a z e k  ń w i ę t y ,  komedja w 1 
akcie przez Paulinę Wilkońską, sztuka bar
dzo wdzięczna i łatwa do przedstawień a- 
matorskich, zamiast 50 tylko 8 5  ct.

P r * y j a c l e l  d o m o w y  z ubiegłych 
lat pięciu 1873-1877, roczniki zbroszuro- 
wsne z Sina premiami, pojedynczy rocznik 
2 złr., wszystkie 5 razem zaś 6  złr.

Na żądanie przesełają się pa wyższe 
wydania za pobraniem należytości przez 
pocztę. 1572 1— 3

H i p o l i t  S t o p n i c k i ,  
redaktor przy nliey Franciszkańskiej 

. pod liczbą 10.

I

:

B U .IE T T
zawsze najładniejsze i balowo rę
czne, kotylionowe z kwiatów świe

żych i zasuszanych 
w h a n d lu  n a s i o n

K ; G e i s t l e r o w e j
jako też wszystkie gatunki na* 
Sion, jarzyn, k w iatów , traw  i 
1626 koniczyn. 2 — 4

m 1 *■—- O » 1 • 1 G—» ,j© © ś  *S  o  *h

• - 3 S  
t» a  ó  

,®, 9  ^  ^  «j >> ®
-■  §  ts S ^ -C *g o -

o  X  ®i

^ i a li-G (D* m

a - ca ”9  ® x  ^  wot 3  o  Aj- te.—* —*
.  O 1!  Ol m ^  ,  P  . ,̂ OT -LJ ot tert I* O ją

04 te '3  T  -  0  o  « » : 2  -g  en -s  - es o
' " ' E - f l ' 3  s ?  - f - ś 1 . s  ^ ' g > - s f ’§  ' * 1

b  f . | - S S  S - S  | .SS  „ £  S  » s - § ■ =  - . . - «
^ l o - S .  2* *3 J  J  p  3  ■§ |> ®  J  A > €  a ^  g*®»*-* ot —1 ■ a f l r f W « 5 N - s < B « J 5 s 3  3„ S - |  Bg 9 fi-S a’*?

*  te a h  ■ ?  s . s ^ |  % .
x  X- O  n  5* -S  S  ^  -5 "O <6 te.

® «  S  3  "S X3 fe
^ . " ^ 0 2  *3 — “

rm ®
z  00 

© . 2  
a  a

N O 
Ł* 'rZ ?
A  a  m rt

f i  Ti x  n  c  b  5  «  
a  .2  *g o  a
d  *  §  8  ‘8  n  Q) S

«  a  02 
3 - 5  o . i©h

te
NJ

•NJ O 
G

MOB

a  f i  g  a  X  t e -  O

2  6 0 S | x  B
Ph -- . g  3  -E7 0  ^

c8a  -S  -a<s a  a® -te

■5* S  o ,  §  ^ ' §
a  2  "  Sa  8  -rr» 6 C x  fe

r2 .3  2  ® o |
O- *® © X

a|*s :
.2* ^  a  g  o

£  te te ó  a  r  fi >.C5
£  g  .2  j f  a  I  o  j„ .
^  a a  ot - °  X  •«®  o  S - 2  j* 3  «
G ^  bC »l-4 ^  •> CQO _  »-H ^  . g  «a .O

I !  Ś I .P 1 I I  : f !  | l  I M
© x—• . o  «3 LO.l? .2  S  ^ ‘ 'S

S  £  <1

©^  ©
o  -§

a  ^ ^ ~a  ® « x t » , a

O

©  ^  - 

^ ' S  XS  N S  S i ®JS * P  o  #  •■— *3 'H — ^  ® •■—-3* HLH >3 S ,S X  < ^ 2  -  -3JS

a
H  X  E*

X  ‘o cX  Ph T3 o
    s9 ®  K ia  to  bo cij-N -a  ot

cfl
. a  

©> - o

o  - a ,

OT >» ®

*? ^ - i  . .O -rjg  ©

•ó4.®, £  te a
fi flte N 
O j t J

Na -4* Ga
ca*
NJ00 « rH 83*43

CO

0
GO N3 <71 NJa NJ L h0 cd O

H 3 co • r-f tO

S3 -N  03
® a  a  ^  9  ^N •**+• NOT Na ® lsh _  ot 'n r— 

es 73
o  - Ł "  5  a  -2  -

G ^
■g p

te 8  B a  ^  © o  
>o r t ' C #Pj U te X

te.
«> 'ftH  5  2  J  a .  n  ^ 3»  ® g ,^  -O . -  SM ©. O x  a® N OT H-J

2  5S «• "© fiO © 2  .Si
X  O j .2 ,  t o  O

£•et«*LOT
8*«
<D
O•*»
GMOtte

oHO•wl
l iN
a

►T c« <DP~» ten *OQ 4X1-♦a a ©4  ou JU ad'o  X C3 O ^05 X  o  eoR 2  ^  L  „Ł ja £  »  g 
5 . *  te aa “

® x  *£ ®
" " S - S  a -200 „  O
«  j  p ,S  a
o  5  ■ « *o
P h  r r f  0  t e
P. -wo *°

• «
O ote ; . «  ś a s  it
B H 3  «

1 L G *G *©0 ® 63 © G
a  t  wte© H->G G © _ ..te fl ^  o  2  o  ©ł  fl M ^ «  Wg.ww « 5  63 © Oh 9 M |w 03 © o  —

‘72** ^>1 08 M

( p  AJ Q .  1̂1 VP3
& S  *  2 63 *w

* - "=5
S*M  Gb .A a c g> NI g  ©

1S O Oh ^ 0  2  ^  5 . 2  “JS © *2 _S -G R © © ©"3 *o ®h«o n o  kr o•fi o „  te. te.,2  S £ ,« • '»  .3  O 5? oj.- - ja «  g  o  o. r * N - -  3 3 : - 1

A. S •-

4 -s -S -  «  -o  Oj CO -—
O >> «  “

® o  e  "3 q1 .__.

S .Ste ?
0 a

te. §
s  tete- OT

^  O _T et7L . __ *eH ©
® ® C >ie 5****. »rOT O •©
S 63 g 2  t*
h o  a

.2 fe ^  ^*2 ^  ® N M_g *-• © *s
« 5* -ste te te. JS g.  te- -  o  -*s
O.

O
^  *r *

. Oh e3 - .rv «! X rW ręj ^2 “
o  g  e  g  o  teu g jo .a ^

® ’S  edw o  ©
ca* °  ® ^

•■ 0 g  x* <8 -a -S ^  a ® fc
S  o*S  © g  s

&«©
o©

©• ots §5L v̂-t

g 5"*“* a

G h©
O n.'
© WW

*'“4 m O

o  ' « • ?  21wteI1 s »  o - a  o  *

= a

T3 OT «* OT 
~  o £  OT
■S.8) a -s■ *  g 0

M te Xte- SD G
•g a Si-t«G ©

®t3 Oh
© ®T3
^  ° «  O
5 © S ^ ©  fl ® fe g

G® fl S 60 2  ^ ■-*" *WH © © ^■sftetf 3 “  I i  § l i s  ..
h  a | « ’ J l 0 '3  ® x  .  0 I  *5s i -t % a 5  5 1 g Ł i  g - -3 j

5̂ >■*_!> .X «  41 C a  n
«j* S o ^  V  S .A  5  ®

*© te6J©^4 * ? i 5 ® o+3 h -fi ^

63 O x  ”S te

N

- " i  -O G
a -fi©

*«

1 -o *r? 9  « © •« -T Od ©• Oh O.r ©  > ,M —

a
►>■5 s?s * k
© — G

a> te te.
‘ s  X  . X  g :  © 3 g*

© ©

M 
>* © 
3 3*0 a

us®._ -  ai —3 o  -ot
a
.2 5 "S. 5*O Oo O ©

a *t3 o  .
PłsG

"  9,*^kO

« h *5 Oh 
£  O

ją ts *- 
te. A (8 -_N OT H —o.? 'i a 2 > « - 2 « e _ te .g* « x“  «  •= OT- OT —  OT *  w  ^  -  -  -— >**■ o  ® g a  ^

•? 5 ^o  S. Oh © WOT© Ih
.o  -ro  te© >, OhO CO

-•s-i l̂te ”e n k f c B ® > P 
^ 5 ’S — Ó '3 o  a . § , £ ~  H O 

"  P „  te .te- OT X  fe.-= ,g

™ O T c ^ a O - — te X  05c  o t— g a g a  -5 . ^  t

bf) G
S «3 O © S e**H fi!

■ i u l t ź
2 *^  ^  •■* S

-  Ł* o S
9  S n  ^  u
2 -S ® x  ot U _  x  *0® OT B „3

-® te £G o ®3
a «  ^ 3  g s

® 3  te o  g  o  OT .s
te O te g  te Jte B  f l te

M o. *2 S4*  ̂ G -£
a ® -x  g g . -g it

® ® o G
^ 0 ^ 2  ^  Q rt .2 4  oa -r* >>
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Nieprzemakalne płaszcze i men- 
żykowy z guńki i materji gunio- 

wej z kapuzą,
d l a  p a d  i  m ę ż c z y z n ,  szaraczkowe 

i brunatne; 1088 9 — 12 
Lekki płaszcz t kapusą 10 z ł. 50 ct. C ie
pły menżyków z kapuzą z guńki fabrycznej 
16 do 18 zł. Guńki do polowania i codzien
nego użycia 10 do 16 zł. Taki sam z le
pszej materji 20 do 22 zł. Elegancki i  f o 
remny menżyków damski 12 zł. Taki sam 
z grubej, ciepłej guńki 16 do 20 zł.

Wszelkie gatunki styryjskiego fabry
cznego i -domowego pakłakn, tudzież z prze
dnie] BtyryjBkiej materji wełnianej nieprze
makalnej, wysyła po n ą j t a ń s z ^ c h  c e 
n a c h  za zaliczeniem należytości, handel 
sukna J .  G l i n z b e r g  w Gracu (Styrja).
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HERBATY
cliiilskie i karawanowa

z b i o r ą  i n a j o w r f o  1 8 7 7
poleca 

w największym wyborze

handel towarów korzennych

W.
we L w ow ie , u ic a  K ra k o w s k a  6 .

Ż "!t  >k wistowa nitjeelli. ' .. kil *1 5 — 
Imperial kwiatowa „ „  „ 4 -

otto  czarna „ „ „ 4 —
?de’ ange kwiatowa „ „ „ 3
Disir.aud czarna „ „ „ 3.
P„ni iijna kwiatowa „ „ „ 2 -
(Jungo cesarski czarna „ „ „ 1.(0

zwyjtly „ u s n !•—
tVys'fVvki herbaciane „ „ „ 130
l i u m  trem-ki stary butelka zl. 1 i 1 40 

przytem poleca 
C z e k o l a d ©  francuska Maisona pól 

Lil.j p- zl 1.30, ?.50. f  70 i 2 zł. 
C z e k o l a d ę  szwa'carską Sucharda 

; ól kilo po r.t 1 0 i 1 40 
Owoce cukrzone francuskie wyrobu 

pp Oailiard i Dioniz pół kilo zl 
1 60 i 1.70.

P i w a  k a r w i ń s k l e  butelko >e 
najprzedniejsze-, jakości i wszelkie 
inne towary kolonialne w gatun
kach najcelniejszych i po cenach 
najimerniejazycb. 1 '91 1 " f  

C en n ik i na żadauie fra n co  i g ra t is

Cierpiącym nu tasiemca
d o  w i a d o m o ś c i .

W ciągu przeszło lat siedmiu żona mo
ja niusiala znosić męczarnie z powoda ta
siemca, pomimo wielokrotnego o !y wania 
najenergiczniej szych środków, nie wyłącza
jąc i lekarstwa tyło o sobie głoszącego i 
wysoki.j zaplsty wymagającego doktora 
Blocha z Wiednia.

Dopiero w ostatnim czasie sposób le
czenia, zaordynowany przez W ielmożnego 
Antoniego Sieradzkiego, doktora medycyny 
we Lwowie, do pożądanego doprowadził 
skutku. Przeto podaję fakt niniejszy do 
publicznej wiadomości, wyrażając z jednej 
strony najszczerszą wdzięczność szanowne
mu doktorowi Sieradzkiemu za skutecznie 
i z wielką bezinteresownością przyniesioną 
przezeń otgę cierpieniom, a z drugiej itro 
ny cbcąc .osebom, przez tasiemca opana

W  C z a h r o z r l e ,  powiecie Rch.ityń- 
I skini opróżnioną będzie w połowie marca 
r. b. posada

E k o n o m a .
Życzący sobie uzyskać tę posadę, zecliff 
zgłosić pisemnie pocztą w Bukaczowcacb. 

|z doią. zeniem a odpisie świadectw dotych
czasowych, mianowicie z ostatnich lat sze 

| ś iu, i oznaczeniem pretendowanego ro- 
i-znego wynagrodzenia. Odpowiedź udzie 

1 lorą h .d z c  tylko najbardziej zaleconemu 
a przed innymi z powiatów graniczących 

1541 "ż 3 M un ch  liogdauouicz.

tleaMmość
murowana zajmująca 6 dużych po 
koi, 1 przedpokój, 2 kuchnie, 2 
spiżarnio, piwnicę, obszerną staj
nię i wozownię z ogrodami i dzie
dzińcem. objętości 22 s ą ż n i  k w . 
położona w p ęknym miejscu do 
potudoia. przy głównym trakcie w 
mieście CLortkow i© j e s t  zaraz  
pod korzystneuii warunkami do 
<przt dania. Wiadomość udziela Le- 
izt.k Osiecki kupiec w H u s i a -  
' y u i e. 1276 1 -  ?

Szkot} krajowa
wyrobów tokarskich w Lisku,

poczta M ilatyn, 
w dobrach J. W. pań.twa hrabstwa Hem;. 
Lączj ńsl ich, przyjęła zdatnego czeladnika 
stolarskiego, aby u zniowie korzystać mogli 
Ze stolarstwa, które jest bardzo potrzebnem 
Przy tej sposobności wymieniona szkoła I 
uprasza najuprzejmiej P. T. szanowną Po- j 
biicsuość, oraz panów lupców w naszym 
kraju o łaskawe zamówienia i zakupy wa- 
nic gotowych wyrobów tokais ich. znaidu- | 
jicych  się na składzie u firmy J .  D z i t l -  
l i i ń s k a ,  prz-dt-ui Władysław bziuhń  
»ki, tokarz, kt. r.d sklepi % ulicy Halickiej 
1 8 urseniesiono na plac Halicki 1. 14, o- 

{bok Banku Hipotecznego Śmiało możemy 
;wyroby wypracowane c«  wsi w l iska po- 
!równać’ z wyrobami Ttied-rskiemi lub z:i- 
graniczneuii tak w elcgam kiom wykończe
niu podobnie i w cenie przystępne, n. p. 
sz cby są prat‘ y zniejsze i ludniejsze Ją. 
wyrobu paryakiego, szuinki do ma .szet, 
przyrządy na tytoń, c jg .r a  i t. p i inne 
artykuły. P z y  pomocy bożej damy dowód, 
ie bardzo wiele pieuiędz'- wychodzi od nas 
z kraju niepotrzebnie, l ługamy z a tm  P 
T. szanowną Publiczność aby zechciała 

ymienioną szkolę wspierać przez zakupy 
wanie gotowych towarów, oraz łaskawe za
mówienia Rodzice lob opiekunowie, chcąc 
dąć wyuczyć twe dzieci zawodu tokar 
skięgo, połączonego ze stolarstwem, raczą 
się zglodC do skleou, połączonego Z pra 
cownią tokarską J. Dziubińska j-lac Ha
licki I. 14, lub wprost do Zarząd szkuty 

Z usjełębszym sz.cuiikiem 1521 3 2
W ł s i l y s t s w  D z i u b i ń s k i ,  

dyrektor szkoty krajowych wyrobów 
tokarski.b w Lisku, poczt,i Milatyn

Józef Tymiński
z e g a r m i s t r z ,

u l i c a  T r y b u n a l s k a  1. 10,
poleca swój wielki

Skład zegarków genewskich
z naipierwazycb fabryk,

Zegarów pendulowych bud l- 
ków francu k ich i ściennych

w»zelki"go rodzaju, 
sprzedaje takowe po cenach najtańszych : 
zegary ścienne od zlr. 1.50 do 22 z lr , 
badziki francuskie o I z ł  5 ri« 6.50, ze
gary ścienne pendułowe 8 luiowe od zl. 
20 do 75, zegarki srebrne cylindry o j 
zł. 6 do 1 ". srebrne ankrowe kryte od 
zl 16 do 28. złote damskie tylindry 

od zł. 20 do 120 zł 
Prócz wyż wymienionych posiada 

jeszcze wielki wybór rMuoiiterow sre
brnych i zł-tych  po różny.h cenach, 
zegarów ściennych renionterów z budzi
kiem lub bez.

Każda spizedsż i reparacja pod gwa
rancją roczną.

Przyjmuję takża w zamiau zegarki 
używane po stosunkowo wysokich ce 
nacb jako też przy pewnej gw .ruucji 
udziela towary ua spłaty ratami.

Dziękując za dotych.za owo uzna
nie Szanownej P. T. Publiczności, u- 
iraszam nadal o łaskawe poparcie.

-  < Z szacunkiem
Józef Tym iński

1392 10 10 zegarmistrz.

I :h suchi* leistungMtahige
G e t r e i d e f i r m e n

łtir B a i e r n  zu vertn ten. Beste 
;Refferenvei btehen zn dimsten.

 ______    David Winreiter in Miinchen
w sujm , najpewniejszy przeciwko niemu śro- Getreide Agenturen Geschaft.
dek wskazać i te osoby od szukania bar- 1 
dzo drogich a niekoniecznie skutecznych 
cudzoziemskich kuracji powstriyinać.

J. A  Łunietoski, inżynier.

k i K l U l D Z Y
f ia p t . J o r ,

kolom  pomarańczowego, wielko-ziarniatej, 
ntd/.wyczaj plennej, szalki do 25 centim. 
długie, bardzo wczesnej, dochodzi zupełnie 
ca początku wrześuia. dostać można 1 kilo 
po 40 ct. u a poczcie w DawidkoW- 
e a c h .  Nnleżytość bądź przekazem, bądź 
za zaliczką. Za opakowanie tylko wlasuy
wydatek. 1524 3 3

W  Trybnchoweaoh ,  wei pół
mili od Buczacza odległej je s t  z wolnej
ręki do sprzedania, . 1578 1— 2

W księgarni J. A. Pelara
w  J B z e a z o w i e

wakuje m iejsce

dla praktykanta
Interesowani zg łosić się zechcą tamże li
stami opłaconemi. * 1573 1 3

trzypiętrowa w rynku, jest z wolnej ręki: ̂  
dc sprzedania. Bliższa w iadom ość na Ł y- - 
czakowie pod 1. 21 u w łaścicielki realności

1579 1 -  3

A S T M Y
D u szn ość , C h rybk a , K o ta rę  z a d a w n io 
ne wszelkie cierpienia kanałów oddecho
wych, ustępują szybko i niezawodnie po 
użyciu R u re k  a tia s tm a ty czn y ch  p 
Levasseur, aptekarza, 19 rue de la Monnauie 
w Paryżu.

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
M ikolascha; w Krakowie w aptece p. Kul- 
lak. W Warszawie w składach aptecznych 
matorjalów pp.Ferd. Aug. Gal lego i Ludwika 
S piesia. '0 r)2 4-

A = t  s ;  ,  .  { ' M i t a m i  i m a s a h " e n a s .  «  a a  « i S K M z d k m a a a e r t ęg  Kamienica | -- , . i*  K a n t o r  w y w i a o j  1
R Z E C Z Y W I S T O Ś Ć

W i l i a m a  C r o o k « a  ^
estsnks Towarzystwa L-rślewskisfa w Londynic.l

U W A G I  'śP
nad badaniami z dziedziny zjawisk ducho ! -M  
wniczych (spirytystycznych). Praca ta eu-! ^  
ropejskiej stawy przyrodnika, podająca’ 
niesłychanie ciekawe szczegóły, zbadane 
pod najsurowszą kontrolą naukową, wy
szła właśnie z druku w p r z e k ła d z ie  p o l
skim  1 jest do nabycia w księgarni W  I. 
B ełzy, w hotelu Zorza, po cenie 3 0  ct. 
egzemplarz. 1548 3 - 6

ł r t  k a m a tr
poleca MAGAZYN

Antoniego Mullera
. we Lw ow ie przy  ul. H alickiej 1. 17

K a p c i N g z e  składane (Chapoau-Claąue) tybetow e i atłasowe. 
Cylindry najnowszego fasonu.
K o s z u l e  balowo, z przodami gładkimi i haftowanymi 146 i 3
K o ł n i e r z y k i  i  m a n k i e t y  najnowszego fasonu.
K ę k ) iw l c z k i  męzkie koloru „pallia* i „lapis“ .
K r a w a t k i  białe i czarno gotow e id o  wiązania 
S p i n k i  do przodów  i mankiet.

Łaskawe zlecenia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą

c. k. upreyw.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i sp rzed a je

W M z j » t b : i e  e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystypuiejszemi.

LISTY hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipoa 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i uajw. post. z dnia 17. grudnia 1871, m ogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, u* kaucje służbowo i wadj* — są w tymże kantorze do nabycia

W szystkie polecenia % prow incji wykonują się bezw locsn ie 
po {rumie dziennym, bez doliczenia prowizji. 1 0  18 — ? ~ ,

t g * #

9 1

do sprzedania 107H i -

Realność
składająca się z obszernego domu mie- 
szkalnego pod gp rtfm , a S c I u  w dobrygi 
stanie n trzy many eh budynków gospodar
skich, z ogrodu warzjrwuągp. ow ocow ego 
i pola obok  dom u, razem w obszarze 8 
m orgów ; oprócż t e g o 'z  75 m orgów  pola 
ornego dobrej g leby  za w sif.

Bliższa w iadom ość tamże u w łaści
ciela tej realności p od  adresem : t .

Mateusz Skwarczyńsh.

5 !!Tylko3 zł.!! i
I  za  ca ły  zb ió r  n a jn o w  I 
|  s z y c h  tańców  n a  r. 1 8 7 8  W

Odstcżpgólniona u,edaleiu sasiugi na 
Wystawie krajowtj we Lwowie 1877 r.

Woda łijołkowa
usuwa i twarzy pryszcze, liszaje, wą 
gry, pierzthnienie i Inszaenie  się skó
ry. Twarz odświeża i nadaje nieporó

wnaną delikatność. Cena 1 zl 
A a t i l e n t t i l l a  nawet najiiioeniej 

rozwinięte piegi, płatny wątrobowi, o- 
paleuie ałoueczne inuwa n; joa le j w prze
ciągu 25 dni Twarz odświeża, skórę 
wybiela i czyui ją  przejrzystą i nad
zwyczaj delikatną. Cena 2 zl

Za skuteczność i nieszkodliwość tych 
środków zaręczam słowem bóaoru.

Z  wyaokiem poważauiem
J. U n atow lci.

T534 2 ? mag. farm acji.:
Lwów. ulica Kopernika nr. 3.

Pierwsze prawdziwe lecznicze preparaty słodowe. 
Jana Hoffa, opatrzoue są zaprotokołowaną marka o- 
chronną dla c] k. państw anstr. węgierskich. (Por
tret wynalazcy Jana Hoff) kawa słodowa i mączka 
dla dzieci 44kroć odszczególoion ! Założenie przed

siębiorstwa 1847.)

i  w jednym zeszycie | 
| FABIANA TYMOLSKIEGO I
1  „Szopki* Mazury . . 64 cL J  
b  „Chalupeczka niska" Kadryle 70 „ )
2  „W stęga W isły " Krakowiaki 64 „ 
ą i „Bidu aobi kupyła" Dumka i

K ołom yj ki . 64 „
„M ilionerka" Polka francuska 45 „  
„C zy m ogę proBić?" W alce 90 „

(| Dostać można we wszystkich księ-
\

I

I

filacEte dla dzieci
Y e s t l e ’ ^ 0 .

Jest to n a jJo-k  nal •/,/ surogat po
karmu matki, ktńrv tna r>>zgios i w /ię- 
tość W cs le j E u r ip i-  i bywa o r d jn o * a -  
nym przez wszystkich niem sl lekarzy 
trudniących się leczeniem rh rób d z ie 
cięcych. C en i puszki 1 z lr . w. a.

Skład główny w aptecó pod 
Gwiazdą

PIOTRA mikolascha
we Lwowie. 1201 1—?

b  garniach i u kom pozytora ul. Syks- M 
5  tuska Kr. 13 II. piętro dom p. W ida- 9  
•  okiego.

ST O L A R Z ,
prowadzący warsztat w doma ks. Sapiehy, 
prży ulicy Ossolińskich pod 1 10, przyj
muje wszelkie r o b o t y  w  z a k r e N  o t o -  
l a r s t w a  w c h o d z ą c e ,  jakotoż o d -  
c z y s z c z a n i e  mebli i wszelkie repera
cje uskutecznia w najkrótszym czasie i po 
cenie najumiarkowańszej.

Ludwik Sztyber,
1428 2 -  3 majster stolarski.

R e s t a n r a c j a

i cakiem ia
je s t  do wydzierżawiania, w za
k ła d z ie  k ą p ie lo w y m

w T r u s k a w c u
O warunkach dowiedzieć aię 

można we Lwowie przy ulicy Ja
gielińskiej 15, II. piętro drzwi na 
lewo, od godz. 2 - 4  po południu.

1542 2 - 5

e wie u znakom ity 1 atąaro- 
d fk w u y  handel win w Bor* 

d e a u x , . używ ający w Polsce, Rosji i 
Austrj i szczególnej w ziętości,

poszukuje zastępstwa
□a W ielkie ks. Eoznańskie i okolicy , do 
sprzedamy w in  w kołach mieszczańskich i 
arystokratycznych. 1179 1— 2

Ta osobistość, któraby posiadała o b 
szerną znajom ość i m ogłaby ją  k o r z y 
stnie ‘  dla tego domu handlowego w yzy
skać, otrzyma prócz prowizji, stałych 
6000 frank, rocznie. Oferty w języku 
francuskim do Bordeaux poste restante. 
X X X  F l i s  F r ś r e i .

[ W a ż n e  d l a  D a m I

S U K N I E
wszelkiego rodzaju , podług najnowszych 
żurnali francuskich, natychmiast, za bar

dzo przystępną cenę, bywają wykonane,

Teodora Sehaffet,
1550 3— 4 ulica Staszyca ur. 3.

FAYARD^BLAYŃ
Pd przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 

rauom, nagniotkom, oparzeniom etc 
Skład centralny w Paryżu na u'icy 

•w* Neure St. Merri 40, i we wszyst 
Sm kich aptekach. I001 3— 44

Skład Fortepianów Jana Balko
ulica Karola Ludwika Nr. 16. w własnym 
domu. Fortepiany, harmonie, i samo- 
grająee e a s fy  z fabryk Streiohera. B0- 
rendorfera, b cbw eigbofera , Heitzmanna, 
Hamburgera, Hoffbanera i innych po ce
nach najnmiarkowańszych, 10  lat gwa
rancji. 131S 14—40

H a  s i e n i e
buraków pastewnych

żółtych Obcrudorfskich w najlepszym ga
tunku z własnej krestencji ma fabryka 
cukrowa w Tłum aczu w ceuio jjo 50 złr. 
za 11X1 kilo do sprzcdauia. 15,9 3 12

Instytut naukowo - wojskowy
otwiora nowy kurs

z  d .  1 . m a r c a  1 8 7 8  r .

M n c w t H c t t i i k i i w
, j takich, którzy nic ukończywszy szkół 

przepisanyeb, chcą zostać jodnorocznymi 
ochotnikami.

W  Zakładzie istuk-je od lat ośmiu

P E A S J O A A T
tak dla przygotowujących się do <*gt mino 
na jednorocznych ochotników, jako *.eź dla 
uczniów tutejszych »akół publicznych i 
prywatystów, dla których Zakład utrzy
muje nauczyci-li specjalistów, do każdej 

grupy przedmiotów.
Prócz tego przygotowuje Zakład takie 

kandydatów de szkoły lądeckiej I do wszyst
kich c. k Zakładów wojskowych.

Zapisywać się można C o d z ie ń , za ś  na 
dłuższt konferencje przyjmuję co wtorku, 
zawsze od g od lin r  w pół <to 4 po p o łu d n iu

M Ł o e s t i i c h 9
prz.-łożony Zaklrdu, ulica Or- 

1552 3 11 miańska nr. '6 .

w —

W realności MłoGkich
■ U e a  N a k r a m e u t e k  N r .  4 .

Do wyuajęcid od l.maja 187o5
I. Obszerna willa składająca się z 

2 salonów, 2 w iększych a  7 mniejszych 
pokojów , przedpokoju, werandyzaszklonej, 
kuchni, piwnic, strychu, odrębną całość 
stanowiąca. 1517 3 3

II. W  oficynach na dole 5 p o k o jó w , 
przedpokój, kucboia , spiżarnia, strych, 
piwnica.

Bliższa w iadom ość u właścicielki 
oficynach ua I. piętrze.

Ceny nader przystępu*.

D z i e s i ę c i o l e t n i e

c ierp ien ie  żołądka
ugnuięte za pom ocą

prawdziwych preparatów 
słodowych Hoffa.

Z Murienbadu przyszło w r. 1877 pism o do 
c . k. nadwornej f a b r y k i  p r e p a r a t * w  s ł o 
d o w y c h  • fa n a  H o f f ,  c. k. radcy, liweranta 
nadwornego w iużcicicla złotego krzyża zasłngi z 
koroną i kawalera niem ieckiego orderu itd. we 
W iedniu, następującej treśc i: Po dziewięcioletuiem  
cierpieniu żołądka zuulazłem w końcu w pauskiem 
piwie zdrowia z ekstraktu słodow ego, prawdziwy 
skutek leczniczy, który mie uwolnił od dolegliwych 
cierpień. Rozwolnienie ustało, gorączka się zmniej
szyła, chory języ k  odzyskał normalny kolor. W szy
stko to zawdzięczam pańskiemu wybornemu eks
traktowi słodowem u Hoffa.

Piotr BrUner w KiSnigswartha.
Takie H offa  słodowa czekolada zdrowia jest 

nader skuteczna, wzmacnia nerwy, a piersiowe cu
kierki słodowe usuwają kaszel z przeziębienia p o 
wstały, a nawet łagodzą cierpienia p łu co w .

W e L w ow ie do nabycia w apt. pp. Jakóba 
Beisera i Zyg. Ruckera, Jana MttUera cukiernia, 
w Krakowie u Jana Jabna, w Brodach K. Br. W i- 
tosłąwski, w Kimpolung o G .K osińskiego i Tnrzań- 
skiego. w Drohobyczu w apt. Dobrzaniecld i H. 
Blumenfeldu, w Jarosławiu u rI. Bohusza i Józefa 
R obina, w Przemyślu u M. K ozłow skiego i M. 
Krnga, w Stryju u Daw Nussenblatt Sc. Co., w 
Tarnowie u W. Mlildcara, w Tarnopolu dr. A . Bu- 
chelt apt., w Zaleszczykach H. Sterulieb, w Stani
sławowie Ferd. Stecher, w N owym  Sączu, a p t  Ja
kubowski

u i i i i u i  i i i s i i ł i i i A i i  i i j i m i u i i i u j j ji u j i j j i k P

H I E ^ YS Z P R Y C O W A
Z ROŚLINY MATICO 

P. G R1H 41ILT et C le, Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Pigułki te, nietylko źe zawsze akutkuj;-. w jak najkKłtizym czuto, ale na- S 
wet uie mają tyle nieprzyjemnej *oni balsainu kopal wy. Ł

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem GriułMult et C * m p .
Dla unlkniena ticznycli fałszerstw I naśladownictwa żądnd aby stempel 

rządowy francuzki koloru niebiesl-.iego. stóeownie do prawa z 2G Listopada 
I8n?, rna-ka fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP. zńaidowatar stęaaie- 
dnej etykecie.

Dostać można w głównych splehsch w POLSCE iw  A USTKTl.

»1.« U.U.IJAI U f W 11 U ! LU li  i i  ILLIIH
Skład we Lw ow ie w aptekach pp. P. Mikolaschu, Z yg . Ruckera i J. Beisera.
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Okazja niesłychana*̂  f
W ielka parljazastawionych

płócien, bielizny stołowej, chustek do nosa, r ę - x  
czników, jako też gotowej ^

m ę s k i e j  i  ż e ń s k i e j  b i e l i z n y  }

J K S s -  wyprzedaje się •sSEB ^

o więcej jak z 4 0  |>rct. o p u s t e m  cen fabrycznych 7f-

pod g w a r a n c j ą  jak długo z a p a s  t r w a .
W yciąg z protokołu:

W ' j r

»  * -
tó* x .

#  I *i *
X
X
X
X|tS- 690 tuzinów ch u ste k  d o  nosa  z kolorowym  obrębem, p n ó d y  zł. i ,  4, 6, JŁ 

* '  1 8 , teraz tylko za 12 sztuk zł. 1.50, 2, 3 aż do 4 zł.® 3 ‘SM* 1 ML
= B i i j c - _____________ ___________ _______________________

Jś w1 jfK  I X  8 lo tuzinów b ia ły ch  p łó c ie n n y c h  i  b a ty s t o w y c h  ch u stek , przódy zł. 5, 
c  g  ćjfr t>t 8 , 10 aż do l z ,  teraz tylko zł. 2.59, 3, 4, 5 aź do 6 zł.

S- WB O mi
*  fX>wr
rfb. cołfźa <?

6 v **“w
^  £  
S so  *

>  a, i* -Z ia  93

5 <4 k a w a łk ó w  p łó tn a  3fi- 40- i 50 łok ciow ego, dawniej zł. 16 20, 24,
. 0, 36 aż do 50, kosztują teraz tylko złr. 8, 10, 12, 16, 18 a i  do J*

X  zł. 2 '> od  sztuki. X
X r  ;i86 tuzinów r ę c z n ik ó w  i  se rw et kosztują teraz tylko zł. 4, 5, 6 aż do

8 zł. najpiękniejsze damastowe — 6 i 12 osobow e garnitury dama- rSz
^  stowe blisko durni o.

Pierwsze, prawdziwe, flegmę rozpuszczające, leczni
cze słodowe cukierki piersiowe są pakowane w nie
bieskim papierze. Takowe zostały 44kroć odszcze- 
grólnione w przeciągu 301etniego istnienia przed

siębiorstwa. 11341 3 -4

175 tuzinów w azelk lch  k oszu l m ęz id ch  z kołnierzem  i bez kołnierza, s w  
a r  gładkiem wyszywaniem i fałdowanem popiersiom, dawuiej za aztu- v

X .  kę zł. 3, 4, 6 aż do zł. 8. teraz tylko zł. I. 0. 2, 3 aź do 4 zł.____
j 16 tuzinów u a jp ięk n ie jsa ych  koszul ż e ń sk ich  z wyboruem i tńodoem i 

JJC wyszyciami. przódy zł. 5, 6, 8 aż do zł. 10, teraz tylko zł. 2.50, 3, 5 c
J C  __ 4 aż do 5 zł. ______ _________________________ J _____________  5 c
X  46 tuzinów k o s z u l ż e ń s k ic h  z wycinkami, dawniej zł. 3. 4, 5, teraz ty lko 2 C
X  zł. 1.50 aź do zł.      X
^  154 tnriuów m ę z k ich  i  żeń sk ich  ka leaonów  kosztują teraz tylko zł. 1,

1 6 ' ,  aż do zł. 2 od sztuki. X .
86 tuzinów n eg liże - i  g o rse c ik ó w  n ocn ych  z wyszywanemt wstawkami j r

i odciukami, dawuiej zł. 3, 4, 5, 7, aż do zł. lo , teraz tylko zł. 1.50, -* r
2, 3, aż do ł zt.     jg r

X  65 tuzinów spod n ie  szyfonowych albo barchanowych, kosztuje teraz tylko ~X_
X  »ł- 1-50. *, >«, 5-      X
X .  j o  sztuk kolorowych s z la fr o k ó w  żeń sk  eh  kosztuje teraz ty lko zł. X

4, 5. 6, *ż do 8 zi. X
j f  20 tuzinów p o ń c z o c h  żeń sk ich  i skarpetek od tuzina teraz ty lko zł. 2,

,  3, 4, 6, 8 aż d 10 zł.
w M|Ć W iększa partja kolorowych Creton- i Oxford-. nocnych i flanelowych 4

koszul, zdrowotnych i siatkowych jop ek , płócien na prześcieradła, Ą
serwet ka »ow ych, kolorow ych sukień od kurzu, 
kolorow ą obw ódką i monodramem.

Zatwardzeniu
zapobiega się * leczy przez użycie

Pigułek roślinnych CAUYAINA
Frzspisywsne przez lekarzy fraucuskich 

i zagranicznych ud lat 30 zawsze z wie! 
kiem powodzeniem, ponieważ składają si.t 
ryłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 

ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W  Paryżu p. Behant, rue 
St. Quuntin 24. Wymagać należy aby 
pigułai CanTaina znajdowały się w pude
łeczkach kartonowych, włożonych w pudeł
ka blaszane i aby ns każdej pigułce znaj 
dował się napis Cauoain. 100 . 6 —1* 

W  Paryin p. Bebaat, rue St. Qaentin N. 26 
Dostać można ws i .w u w l  w aptec> 
K . Mikolascha i Hackera, 

w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Tran 
czyńskiegó i W. Re.iyka; w P o z n a n i ®  
w apt. dr. Manklewicza; w B r o d a c h  w 
apt. pp M. Kul lak i Franzosa.

w k % m  m m
na całe

Losy państwowe z r. 1864.
Tylko 4 zł. i  stempel.

W  C i ą g n i e n i e  j n i  1 .  m a r c a

( g ł ó w n a  w y g r a n a  z ł -  2 0 0  0 0 0 1 1
___________»i. a«.«oo, i5.oo». lo.ooo ito.

50 ct. Vi e n e r  A r m e n - l i o s e .

g ł ó w n a  w y g r a n a  l O O O  d u k a t ó w  1 1#

i 2900 pięknych wygranych m niejszych w ogólnej wartości 60000 zł. 
Ciągnienie 5. marca 1878.

—E f l i r  & sztuk 1 los bezpłatny
WechslergeschSft der Adminlstration des

, w Z T ' „ .  „ M E R O U B “  w « E r ' , a.
. > C3». Cnhn. 1141 2 8

M o l l a  p r o s z k i  s e i d l i o k i e .

chustek d o  nosa z ^  

X
r y r Q  z . :  ~  otrzym ają kupujący towary w wartości do tO zł., 6 cbu- j r  
v J I  d i L l O  stek batystowych z kolorową obw ódką , przy kupnie od 

| 50 zł. 12 chustek batystowych i 6 ręczników albo serwet.
g ^  Za wyborne i dobre towury ręczy 1512 4— 12

t JB. F O « L ,  |
c. k. uadfrOrny fabrykant bielizny z W iednia

i c. k. sądowo zaprzysiężony taksator.
L O K A L  sp rzed aży  znajduje się jedynie ty łk a  Jf! 

I  ^  n e  L w ow ie p rzy  n l. K a r o la  L u d w ik a  11. X

Jedynie prawdziwe, jeżeli na kaźdem pudełku znajdnje się ua ety
kiecie orzet i moja kilkakrotnie udhita firma. W skutek wyroków sądowych skon
statowano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej ; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które^ysta wionę jest na okpiszostwo. 

Cena opieczętowanego padelka o rygi u. 1 z ł. w. a.
Prawdziwe eprzedają znakiem x oznaczone flrmy.

W

ó d k a  fr a n e n s k a  i  NÓIo Najpewniejszy środek domowy dla 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
rozmaite s ła b ośc i; do użycia na ból głow y —  ns/.ów i zębów, ua blizny 
i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ó cz , sparaliżowania i zranie
nia wszelkiego rodzaj n i t. p. 2688 54—7

We daszkach wraz z przepisem użycia 80  ct. a. w.
Prawdziwe do nabycia u firm znakiem -fr zazuaczouych.

I lej tranowy z
Krohn et Co. w Bergen (' 
dzy wszystkich innych w 
czniczych sią_przydaje.

'a tro b y  d o rsz a , sporządzony pn,ez M. 
Norwegja.) Ten tian jest jedynym, który z pomię- 
handlach się znajdujących gatunków, do celów lo-

Cena flaszki wraz z przepisem użycia i zlr. a. w.
Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firmy :

Składy We Lwowie [x t» ] apt. J. Beieers, ( r f » ]  F. W. Królikowski, het*! 2 . Ruokera, apt 
[rf] Śt. Markiewicz, n Btułey [xt*J A. Reichert, apt., [ i f l  Ericu Kolor, apt. w 
Brodach ( r f* j E. Grttnuspann up., [ i f * ]  M. Knlak, apt., [ i f ]  Ed. Liszka apt., 
[ r f ]  B. W itosławski, apt. w Czernlowcach, (x*l lg . Schnirch, [ i ]  0 . A ltb aut., 
(x t* l J. Gollchowski apt., w Dobromilu (z f * j  N. G rot wska ap.. w Drohobyczu 
Józef A le iiew icz 'ao., (* ] L. Dobrzeniecki, apt., 'w Glinianach [x*\ A 
w Gurahomora [x] E. Bołezat ap.; w Haliczu fx] A . Godzona® apt.,

•I w IA

oby t _
. ilelin , ap. 

w Husia

dlecki, apt.,)t. ["I
lipek, apt.; [ r f 1, ----------------- — _
Podgórzu  [x] S. hchlesinger, w Przemyślu (x f* l  F. Nahlik, [ f : J 
Ed. Maćhalski, w Rzeszowie ^x^*] j .  Scfiaitter et Co., v? Hołotwinie

nanowie [x] Aut-Mttliei , apt.; w Nowy * Sączu [ x f ‘ ] W. Fi 
Kostarkiewicza spadk., w JYotcpm Caryu [x+] Karol Laur; w

..............*] F . Goideczka. [*]
fx*] Józ. Hodoly,

apt., w Stanisławowie f i f l  
Jan Sielecki, apt. [ f ]  A . Ki

Lgorski, [x f l  V . Mfldner JtComp 
dowicach T i f l  Ig . Bro»i|

Am ir»w icz apt.,

Gajdeczka 
óz. Hodo

r * n  f . .Stecher apt., w Stryju
Jan Sielecki, apt. [ f ]  A . Kii bel, a p t [ f ]  w  Tarnopolu |x+*] 1'. Jamrogiewicz a p , 

epadkob. [* ] Iłich , Perl spt., w Tarnowie fx f* ] W. T  A. Wie-A. Mora wet z i

[xl. Kodrębski spadk. 
Złoczowieuczowie [x*] Joh 
f i ]  J. Alcksiewicz apt.

"Pt , . . .
eszczyński. L. Cbodacki [ x f l  w Wa 

Iroeig, w W ojniczu  fx] C. Nodzyński apt., w Zaleszczykac! 
. & Com., w>J6aroźa[x*]E.Kruh apt., lx*J N. Snssermann, s 
. Gold, w Ustrzykach (x t* j J- Riedi aptekarz Mikolajón

lalicylowa woda do ust. zdania po 
znakomito

ści umiąjętuości leczenia chorób W ustacb, wyborny środek 
ochronny przeciw bolom zębów działający orzeźwiająco i ni 
szcząco zgniliznę. Cena 60 ct.

A .  M O L L , c. k. n&dworuy liweraut W 6  W i o d l l i U .

O d w ielu  la t dośn  iad czon y ś t o d e k  d la

cierpiących na gościec, reumatyzm 
i cierpienia nerwowe,

wszelkiego rodzaju, jako to: na bole nerwowe i reumatyczne, tudzież i.a 
rwanie w twarzy, na migrenę, rwanie w uszach, reumatyczny ból zębów, bole 
w krzyżach i stawach, rwanie te ctł inkach, bole w biodrach (Ischias), reuma 
tuc.ne efektacje serca, przeciw kurczom w żołądku i Spodnich'częściach cia
ła, powszechnemu osłabieniu ciała, drżeniu, osłabieniu musekułów, bolom 

w zagojonych ranach, porażeniu itp. ykutkuje przez aptekarza 
J .  Herbfsbny we W ieOula preparowany

N euroiylin używa srę do wcierauia i objawia swoją bole uspakajającą 
skuteczność zaraz po użycia, nawet w wypadkach zastarzałych, gdzie nie po 
rnagają żadne narkotyczue środki, przynosi wkrótce ulgę. Nadzwyczajną skute
czność tego preparatu wypróbowano w c y w iln y c h  I w o js k o  o y c h  szp ita 
la ch  w wypadkach n a ju p o r c z y w s z e g o  gośćca  1 reu m atyzm u  , a w prak
tyce od dawna zyskał ten środek wrięcie. N euroiylin pod względem pewuyeh 
i niezrównai ych skutków jest niezawodnym, czego dowodzą mnogie najrzetel
niejsze świadoctwa sławnych p r o fe s o r ó w  i le k a r z y  w kraju i zagranicą, tu 
dzież listy dziękczynne tych, które mu swe wyzdrowienie zawdzięczają.

Do pana J u liu sza  H erbubu y , aptekarza we W ie d n iu .
Upraszam pana przysłać mi za pobrauiem pocztowem 3 flaszki w różany 

papier opakowanego Neuroxylinu, gdy takowe okazało się n ad er skutecinem, 
i w zeszłej jesieni nsunęlo zupełnie moje cierpienia reumatyczne. Przysytka 
ta przeznaczona jest dla mogo przyjaciela.

Anzsee, 22. stycznia 1877.
H. Adam wits.

Ceny flakonu (zielono opakowany) 1 zł. gatunek mocniejszy (różowo o- 
dakowany) 1 zl. 20 c., przy wysyłkach pocztą 20 c t  za upakowanie.

G łów n y  sk ład  w y s y łk o w y  d la  p r o w in c j i : we Wiedniu, apteka „sum 
łjannberzigkeit" J .  H e r b » b n y »  Neubau, Kaiserotrasse Nr. 90, róg Neu-
stiftgasse.

G łó w n y  sk ła d  dla Galicji we L w ow ie  w aptece pod „Srebrnym 
ortem" Zygm . Bnckera. 1133 7 — 12

Wydawcy i właścicieli Jl t^ibrlś&ab i Y?.’ Ćpomai Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański,
RCUMmmauntauBwaRMME

Z drakami „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerła


